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Plan produkcji globalnej przemysłu socjalistycznego na I półrocze
został wykonany z nadwyżka

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w II kwartale 1952 r.

WARSZAWA (PAP). Według tymczasowych danych wykona­
nie Narodowego Planu Gospodarczego w II kwartale 1952 r. przed­
stawia się następująco.

I. Wykonanie planu produkcji przemysłowej
Plan produkcji globalnej prze­

mysłu socjalistycznego na II kwar 
tal 1952 r. według wartości w

konany w 100,4 proc., a plan na 
I półrocze 1952 r. w 100,3 proc.

Przedsiębiorstwa przemysłowe
cenach niezmiennych został wy-' podległe poszczególnym minister

Podziękowanie za życzenia
WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Prezydium Wielkie­

go Hurału Ludowego Mongolskiej Republiki Ludowej G. Bu- 
macende wystosował do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
depeszę następującej treści:

W imieniu narodu mongolskiego, Prezydium Wielkiego 
Hura!u Ludowego i swoim własnym ślę Wam i w Waszej 
osobie zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu wyrazy głębo­
kiej wdzięczności za Wasze najserdeczniejsze pozdrowienia 
z okazji 31 rocznicy Mongolskiej Rewolucji Ludowej.

Naród mongolski z całego serca życzy swemu przyjacielo­
wi — narodowi polskiemu — dalszych sukcesów w^ budowni­
ctwie socjalizmu oraz w walce o pokój i przyjaźń ^ między 
narodami, której przewodzi nasz wspólny przyjaciel i obroń­
ca — wielki Związek Radziecki.

stwom wykonały plan globalnej 
produkcji przemysłowej, jak na­
stępuje:

Proc. wyk. planu 
na II kw. 1952 r.

Min. Hutnictwa 
Min. Górnictwa 
Min. Energetyki 
Min. Przemysłu Maszynowego 
Min. Przemysłu Chemicznego 
Min. Przemysłu Lekkiego 
Min. Przemysłu Rolnego 

1 Spożywczego 
Min. Przemysłu Mięsnego 

1 Mleczarskiego 
Min. Przemysłu Drobnego 

1 Rzemiosła
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Handlu Wewnętrznego 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Kolei
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Transportu Drogowego 

1 Lotniczego
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Żeglugi
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Leśnictwa
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nisterstwo Hutnictwa w zakresie 
produkcji hutnictwa żelaza, Mi 
nisterstwo Przemysłu Chemiczne­
go w zakresie produkcji kwasu 
siarkowego, sody i nawozów a- 
zotowych, Ministerstwo Przemy­
słu Maszynowego w zakresie pro­
dukcji samochodów ciężarowych 
typu „Star“, pewnych typów o- 
brabiarek do metali i motocykli, 
Ministerstwo Przemysłu Lekkie­
go nie wykonało zadań planu w 
zakresie produkcji niektórych 
materiałów budowlanych oraz nie 
których asortymentów tkanin, 
Ministerstwo Przemysłu Mięsne­
go i Mleczarskiego nie osiągnę­
ło planowanych zadań w zakre-

(Dokończenie na str. 2)

chlubnej drodze.
Niech żyje przyjaźń narodów

Związku Radzieckiego i Japonii!wiązka Radzieckiego i Japonii- . .. «arodówei.
Niech żyje bratnia Komunisty- darkl naroa™eJ- 

czna Partia Japonii! 1 Nie wykonało 2

Depesza KC WKP(b)
do Komunistycznej Partii '.

MOSKWA. (PAP). Komitet Centralny Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego przesłał do Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Japonii depeszę następującej treści:

Komitet Centralny Komuni-1 Życzymy komunistom japoń 
stycznej Partii Związku Radziec-J skim nowych sukcesów na ich 
kiego przesyła serdeczne pozdro- J ^
wienia bratniej Komunistycznej 
Parti: Japonii w dniu jej 30-le- 
cia.

Komunistyczna Partia Japonii 
przebyła chlubną drogę walki o 
sprawę klasy robotniczej, o in­
teresy japońskich mas ludowych.
Komunistyczna Partia Japonii 
prowadzi mężną walkę w chwi­
li, gdy Japonia znajduje się pod 
butem okupanta, >a naród japoń­
ski jest poniżany. Robotnicy, 
chłopi i inteligencja przekonują 
się że tylko Partia Komunistycz 
na’ zdolna jest do zjednoczenia 
demokratycznych sił Japonii i 
wyprowadzenia kraju pa szeroką 
drogę odrodzenia narodowego, 
do ustanowienia prawdziwej de­
mokracji i zapewnienia gospo­
darczego rozwoju kraju.

Pod przewodem Partii Komu­
nistycznej wzmaga się ogólnona 
rodowa walka o wolność i nie­
zawisłość Japonii, przeciwko ob­
cemu imperializmowi i jego ja­
pońskim poplecznikom. Walka 
narodu japońskiego jest ważnym 
czynnikiem utrzymania pokoju 
na Dalekim Wschodzie i cieszy 
się poparciem demokratycznych 
sił całego świata.

Komunistyczna Partia Japonii 
święci swe 30-lecie uzbrojona 
W nowy program, który odzwier 
ciedla nadzieje i pragnienia na­
rodu japońskiego Na podstawie 
tego programu Partia pomyślnie 
zacieśnia jedność swych szere­
gów, co jest niezwykle ważnym 
warunkiem zwycięstwa postępo­
wych sił Japonii. _________
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W II kwartale 1952 r. wypro 

dukowano ponad plan znaczną 
ilość rud żelaza, rud cynku, rud 
miedzi, cynku, ołowiu rafinowa­
nego, koksu, benzyny, gazu ziem­
nego, soli kamiennej, energii e- 
lektrycznej, samochodów osobo 
wych, traktorów, silników elek­
trycznych. maszyn i narzędzi rol­
niczych. supertomasyny. _ penicy 
liny, włókna ciętego,. papieru, tka 
nin lnianych, obuwia skórzane­
go, mebli giętych, zapałek, ole­
ju surowego, piwa, wina, mąki 
pszennej i wielu innych artyku­
łów przemysłowych.

Mimo wykonania i przekrocze­
nia planu w zakresie wartości 
produkcji globalnej, niektóre mi­
nisterstwa nie wykonały w peł­
ni planu produkcji yprrobów, ma­
jących duże znaczenie dla gospo-

issiiiii

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Długim Polu II w woj. 
gdańskim, zmechanizowali prace przy układaniu siana w stogi. Pozwo­
liło im to na szybkie i sprawne ukończenie sprzętu siana.

NA ZDJĘCIU: spółdzielcza brygada połowa Szczepana Pabiana przy 
układaniu siana w stogi. CAP fot. Adam Mottl

Nie zmniejszy się produkcja
w czasie, gdy delegaci będą na Zlocie

Nie wykonało zadań planu Mi-

Szał barbarzyńców
zburzyli szkoły i szpitale
w Phenianie

MOSKWA (PAP) Agencja TASS do­
nosi z Phenianu, że nalot na Phenian, 
dokonany 11 bm. przez amerykańskie 
samoloty o napędzie odrzutowym oraz 
nalot z nocy 11 na 12 bm., dokonany 
przez „latające twierdze“, są naj­
bardziej barbarzyńskimi nalotami na 
Phenian od chwili rozpoczęcia wojny.

We wschodniej części miasta pod­
czas nalotu dziennego zburzono całko 
wicie 10 szkół oraz zabito i zraniono 
około 110 uczniów. Wielu ludzi zginę­

ło wskutek bombardowania 1 ostrzeli­
wania szpitali i ambulatoriów. Zburzo 
no nie tylko szpitale i szkoły, lecz rów 
nież miejski teatr dramatyczny i in­
ne instytucje kulturalno - oświatowe.

Fakty te świadczą, że celem tych 
barbarzyńskich nalotów jest przede 
wszystkim eksterminacja ludności cy­
wilnej, wiadomo bowiem, że w Phe- 
nianie nie ma żadnych obiektów woj­
skowych.

Młodzież Wybrzeża masowo zaciąga Warty Zlotowe pod ha­
słem: „Nie zmniejszy się ani o jeden procent produkcja w cza­
sie, gdy nasi najlepsi będą na Zlocie“. Entuzjazm pracy mło­
dych udziela się całym załogom.

BYDGOSZCZ (PAP). Młodzi ro 
botnicy z POM-u w Brześciu Ku­
jawskim, woj bydgoskie, zobowią 
zali się skrócić przypadający na 
nich okres akcji żniwnej o_ 6 
dni i wykonać podorywki najpóź­
niej w 2 dni po uprzątnięciu 
zbóż.

14 ZMP-owców z gromady Ru- 
miankowo poważnie pomogło w 
zorganizowaniu powstałej tu o- 
statnio spółdzielni produkcyjnej.

fiV!iasfeczka zlotowe 
czekają na delegatów

WARSZAWA (PAP). We wszyst 
kich miasteczkach zlotowych w 
Warszawie: na Rakowcu, Grocho 
wie, Wierzbnie i w Parku A- 
grjcola prowadzone są ostatnie 
prace. Długie, szaro - zielone rzę­
dy namiotów czekają już na przy

W Zakładach Farmaceutycz­
nych w Starogardzie młodzi robot 
nicy, zaciągając Warty Zlotowe, 
zobowiązali się zastąpić w pro­
dukcji swych delegatów i pod­
nieść znacznie wydajność pracy.

Na ogólną liczbę 96 zaciągnię­
tych Wart w Gościcińskiej Fa­
bryce Mebli, 19 zorganizowali 
starsi robotnicy.

* *
Zadania, jakie postawiły, przed 

sobą Warty w cegielni „Wiślinki“ 
brzmią: „Zastąpić delegatów i
podnieść wydajność pracy prze­
ciętnie o 10 — 15 proc.“.

* * *

Ostatnio coraz liczniej do współ 
zawodnictwa przedmiotowego przy 
stępuje młodzież wiejska. W gmi 
nie Choczewo, woj. gdańskiego, 
powstały 4 brygady: 12-osobowa 
w Choczewie, 7-osobowa w Kier- 
szkowie, 6-osobowa w Cieko- 
cinie i 8 - osobowa w Głaj- 
szewie. Postanowiły one pomóc w 
żniwach podczas nieobecności de­
legatów na Zlot.H: * *

Koło ZMP przy gminnej spół­
dzielni w Łęczycach zorganizo­
wało 12-osobową brygadę pomo­
cy sąsiedzkiej i zobowiązało się 
sprzątnąć 10 ha zboża w spół­
dzielni produkcyjnej w Wyso­
kiem.

jęcie delegatów Zlotu — najlep­
szych, przodujących w pracy i 
nauce młodych obywateli Pol­
ski Ludowej.

Przez megafony zradiofonizowa 
nego miasteczka Rakowiec „A“ 
nadawane są melodie ludowe. 
„Obóz jest już prawie gotów na 
przyjęcie delegatów — mówi ko­
mendant miastecka Henryk Pło­
tek. — Pozostało nam jeszcze tylko 
przeprowadzenie ostatnich porząd 
ków, aby miasteczko wyglądało 
jak najładniej w dniu 19 lipca, 
gdy pojawią się tu pierwsi dele­
gaci“.

Na terenie miasteczka na 
Wierzbnie ustawiono już wszyst­
kie namioty. Gotowe są 
kuchnie, zaprowadzona woda do 
łazienek i umywalni, ustawione 
kioski żywnościowe.

Obecnie młodzież Warszawy i 
starsi mieszkańcy, ochotnicy z 
brygady zlotowej i żołnierze prze 
prowadzają ostatnie prace porząd 
kowe.

Załoga MDM ze zdwojoiiym zapałem
wykonuje swe dodatkowe zobowiązanie
ukończenia placu do 19 bm.

WARSZAWA (PAP). Na odby­
tej 15 bm. wieczornej naradzie 
aktywu budowniczych MDM: kie 
rownictwa technicznego, bryga­
dzistów, przodowników, aktywi-

Wyniki gospodarcze II kwartału 1952 r.

XV Olimpiada
Piłkarze Anglii i USA

wyeliminowani z turnieju 
olimpijskiego

W pozostałych meczach piłki nożnej 
zanotowano następujące wyniki: Bra­
zylia — Holandia 5:1 (3:1), Włochy — 
USA 8:0, (2:0), Egipt—Chile 5:4 (2:2). 
Luksemburg — Anglia 5:3 (1:1) po do
grywce. # * *

Na stadionie Welodrom rozegrano 
następne eliminacyjne spotkanie who 
kej u na trawie. W meczu tym Niem­
cy zachodnie pokonały Polskę w sto­
sunku 7:2 (2:1).* * *

Konkurencje lekkoatletyczne na I-
grzyskach Olimpijskich są bardzo licz 
nie obsadzone. W poszczególnych kon 
kurencjach liczba zgłoszeń przedsta­
wia się następująco:

Mężczyźni: 100 m — 84, 200 m — 
90 400 m — 83, 800 m — 59, 1.500 m 

62, 5.000 m — 56, 10.000 m — 55, 
maraton — 68, 110 m pł. — 35, 400 
m — 45., 3.000 m z przeszkoda­
mi — 39, chód 10.000 m — 28. chód 
50 km — 33, kula 25, dysk — 37, osz­
czep — 28, młot — 38, wzwyż — 39, 
w daj — 38, trójskok — 41, tyczka —
31, 4 razy 100 m — 26, 4 razy 400 m 
— 24, dziesieciobój — 33;

kobiety: 100 m — 59, 200 m — 46, 
80 m pł. — 40, kula — 25, dysk — 20, 
oszczep — 21, wzwyż — 20 w dal —
32, 4 razy i 00 m — 15,

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
0 wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w II kwartale 1952 
r. — świadczy, że gospodarka nasza realizuje skutecznie odpowie­
dzialne zadanie, jakie postawił przed masami pracującymi trzeci 
rok Wielkiego Planu, rok napiętych i ambitnych planów.

Wykonanie planu II kwartału rb. w 100,4 proc. świadczy, że 
przekroczone zostało tempo prac z I kwartału. Powiększenie glo­
balnej produkcji przemysłowej o 20 proc. w stosunku do II kwar­
tału roku ubiegłego jest miernikiem tempa wzrostu naszego po­
tencjału przemysłowego, tempa niespotykanego i niemożliwego 
w żadnym kraju kapitalistycznym.

Przekroczenie planu oraz znaczne osiągnięcia w pewnych ga­
łęziach przemysłu i poszczególnych zakładach pracy świadczą o 
wielkiej ofiarności mas robotniczych, które cennymi zobowiąza­
niami produkcyjnymi czciły w tym okresie 10-lecie PPR, 60 
rocznicę urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta, Święto 1 Maja
1 Święto Ludowe.

Rozwój produkcji nie jest jednak równomierny. Mimo prze­
kroczenia globalnej wartości planu, istnieją gałęzie gospodarki, 
które nie wykonały w pełni planu produkcji wyrobów, mających 
duże znaczenie dla gospodarki narodowej. Zawiodły niektóre za­
kłady produkcyjne a nawet całe branże. Dotyczy to często prze­
mysłów, które otrzymały już ostrzeżenie w postaci komunikatu 
PKPG o wykonaniu planu I kwartału. I tak np. zarówno w I 
jak w II kwartale — przemysł chemiczny nie wypełnił planów 
produkcji tak ważnych artykułów, jak kwas siarkowy i nawozy 
sztuczne, Ministerstwo Górnictwa nie zdołało ponownie w pełni 
wykonać planów wydobycia węgla kamiennego i ropy i aftowej. 
Po raz drugi w tym roku pozostało w tyle hutnictwo żelaza.

Oczywiście, nawet mimo niedociągnięcia do poziomu planu, 
orodukcja węgla, ropy, surówki, kwasu siarkowego czy nawozów 
sztucznych jest wyższa niż w II kwartale roku ubiegłego. Niemniej 
zakłady pracy, które pozostały w tyle, i to już po raz drugi w 
tym roku, muszą wyciągnąć z cyfr komunikatu PKPG odpowiednią 
naukę. Powinny one przeprowadzić głęboką analizę przyczyn zła. 
Należy jak najszybciej wykryć źródła uchybień i walczyć o ich li­
kwidację.

Dyrekcja, rady zakładowe, załogi robocze zakładów me wyko­
nujących Planu muszą wniknąć w cały przebieg procesu produk­
cyjnego i zastanowić się, czy starano się zastosować nowe, ulep­
szone metody pracy, czy korzystano z bogatych doświadczeń no­
watorów radzieckich i polskich, czy walczono o postęp techniczny. 
Trzeba zbadać, jak przedstawiała się sprawa wykorzystania rezerw, 
obniżki (kosztów własnych. Należy zastanowić się nad niedomaga- 
niami we współzawodnictwie pracy i postawić pytanie, czy przo­
downicy »racy i racjonalizatorzy roztoczyli należyta opiekę nad

robotnikami pozostającymi w tyle. Płaszczyzna tych zagadnień 
jest bardzo rozległa. Wielką pomocą w tej analizie będzie przykład 
zakładów przodujących, których doświadczenia trzeba stosować we
wszystkich zakładach pracy. . _

W swym referacie na VII Plenum Prezydent Bierut, przypo­
minając że tak ważne dla gospodarki narodowej hutnictwo żelaza 
nie. wykonało planu w I kwartale br. mówił:

„Główna przyczyna trudności i przeszkód, które obecnie 
napotykamy, polega na tym, że zmieniły się warunki roz­
woju przemysłu, że wytworzyła się nowa sytuacja, która 
wymaga zmian metod pracy. Wymaga nowych metod kie­
rownictwa“.
Wiele przedsiębiorstw i wielu kierowników nie dostrzegało 

do niedawna konieczności tych zmian i dlatego dziś sygnalizują 
im o tym cyfry komunikatu PKPG.

Cyfry tyczące rolnictwa świadczą, że zwiększył się obszar 
zasiewu w stosunku do roku 1951. Akcję siewną przeprowadzi­
liśmy pomyślnie. Mamy także poważne osiągnięcia z mecnani- 
zacji gospodarki rolnej, w walce o podniesienie jej poziomu 
technicznego.

Obok jednak tych osiągnięć na odcinku wymiany towaro­
wej między rolnictwem a przemysłem, między miastem a ws ą, 
nie zawsze osiągaliśmy zadawalające rezultaty. . .

I tak np. Ministerstwo Przemysłu Mięsnego ł Mleczarskie­
go nie wykonało planu produkcji mięsa.. Świadczy to o niedo­
statecznym tempie rozwoju hodowli zwierząt rzeźnych. . inny 
przykład: przemysł chemiczny nie wykonał planu produkcji na­
wozów sztucznych. Wprawdzie zaopatrzenie wsi w te artykuły 
było większe niż w roku ubiegłym, jednak mogłoby być jeszcze 
lepsze, gdyby nie zaniedbania tych zakładów przemysłowych, 
które nie zrealizowały w pełni planów.

Z drugiej strony meldunki takie, jak znaczne przekroczenie 
planu produkcji traktorów i maszyn rolniczych świadczą o po­
ważnych osiągnięciach przemysłu w walce o umocnienie spójni 
między miastem a wsią, o umożliwienie wsi szybkiego podn e- 
sienia produkcji dla potrzeb całego narodu.

Osiągnięcia takie pokazują masom pracującym właściwą 
drogę walki o dobrobyt i siłę kraju, pokazują, że w dziedzinie 
przełamywania niedociągnięć i zaniedbań nie wyczerpano boga­
tego arsenału środków, a przede wszystkim nie w pełni jeszcze 
zastosowano radzieckie doświadczenia i radzieckie wypróbowane 
metody pracy. . .,

Oparcie się o naukę 1 wskazania VII Plenum da polskiemu 
przemysłowi i rolnictwu potężny oręż w walce o plan, o jogo 
przekroczenie, o siłę gospodarczą kraju Z. G*

stów PZPR i związkowych, pod­
sumowano napływające w ‘iągu 
ostatnich dwóch dni dodatkowe 
zobowiązania zespołów i załóg. Na 
podstawie tych zobowiązań zapa­
dło postanowienie: załoga zakoń­
czy budowę placu MDM do 19 
lipca — na trzy dni przed usta­
lonym w pierwszym zobowiąza­
niu terminem.

16 bm. o godz. 6 rano wystrze­
liła pod niebo ze środka placu 
biała rakieta — sygnał do osta­
tecznego szturmu. Natychmiast 
rozdźwięczały na wszystkich bu­
dowach młotki setek kamienia­
rzy, od których przede wszyst­
kim zależy dotrzymanie terminu. 
Wkrótce zaczął wybijać godziny 
świeżo uruchomiony wielki mo­
zaikowy zegar, umieszczony na 
jednym z wykończonych już blo­
ków przy zbiegu ulic Marszałków 
skiej i Wilczej.

Do kierownictwa budowy na­
pływają co kilkanaście minut mel 
dunki o postępach prac.

Oddanie do użytku w terminie 
placu MDM — mówi Henryk Ko 
złowski z brygady majstra Sa­
dowskiego — jest nie tylko spra 
wą naszego honoru — jest także 
naszym obowiązkiem wobec ych 
dziesiątków i setek zakładów ca­
łej Polski, które sprawnie rea­
lizowały dostawy dla MDM.

Posiedzenie sejmowych 
komisji

WARSZAWA (PAP). Kancelaria Sej­
mu Ustawodawczego RP zawiadamia, 
że posiedzenie Komisji Prawniczej 1 
Regulaminowej odbędzie się w piątek, 
dnia 18 lipca 1952 r. o godz. 14 w 
sali Domu Poselskiego przy ul. Wiej­
skiej nr. 4.

Nowa lokomotywa pośpieszna
PRAGA (PAP). W Czechosłowacji 

wyprodukowano nowy typ lokomoty­
wy pośpiesznej, rozwijającej szybkość 
140 km na godzinę.

Nowa lokomotywa zużywa O wiele 
mniej paliwa 1 smarów, niż lokomoty 
wy innego typu,

^

^
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Franco I USA okupują Hiszpanią
Na wiosnę ubiegłego roku na ulice Barcelony, Pampeluny, 

Bilbao, Mondragon i innych miast Hiszpanii wyszły setki tysięcy 
robotników', aby zaprotestować przeciw polityce wojny, prowa­
dzonej przez reżim Franco i domagać się Chleba i uznania pod­
stawowych praw' człowieka. Dwa tygodnie temu przed trybuna­
łem wojskowym w Barcelonie odbył się proces młodego patrio­
ty hśszpańskieg *, Gregorio Lopez Raimundo, i jego 26 towarzyszy, 
prześladowanych za udział w organizowaniu wielkiego strajku 
robotników barcelońskich. Z umęczonej Hiszpanii dobiegł nas głos 
tysięcy: „Uwolnić Lopeza Raimundo i jego towarzyszy!“ Ruch w 
obronie Raimundo dowodzi, że lud hiszpański nie złożył broni.

Hiszpania nie może pogodzić 
się z okropnymi warunkami ży­
cia, na które skazał ją ustrój 
faszystowski. 3 miliardy pesetów, 
które Franco przeznaczył w ro­
ku bieżącym na budowę baz wo­
jennych, armię i policję, pocho­
dzą z potwornego wyzysku lu­
dzi pracy. Przed kilku miesiąca­
mi Gerald Brennan, brytyjski 
zwolennik rządów Franco, zmu­
szony był stwierdzić w swej 
książce, wychwalającej na ogół 
faszystowski reżim, że „nawet 
warstwy średnie w Hiszpanii mo­
gą sobie pdzwolić tylko na jeden 
posiłek na dobę“. Płaca robotni­
cza wynos! trzykrotnie mniej, niż 
minimum potrzebne do życia.

Frankistowski terror w Hisz 
panii znajduje całkowite po­
parcie rządu Stanów Zjedno­
czonych. Specjalni wysłanni­
cy, ambasadorowie i genera­
łowie amerykańscy, Iktórzy od 
szeregu lat odwiedzają „po 
przyjacielsku“ generała Fran­
co, widzą w nim przede 
wszystkim posłusznego sługu­
sa, który chętnie przekształ­
ca Półwysep Iberyjski w wo­
jenną bazę amerykańską.

Walka z faszyzmem 
trują

Ostatnie kroki w kierunku u 
kładu wojskowego między USA 
a Franco i ostatnie rozmowy 
„caudillo“ z Salazarem na temat 
„paktu iberyjskiego“ dowodzą, iż 
imperialiści amerykańscy uznali 
krwawy, frankistowski reżim za 
teren szczególnie dogodny dla vo 
jennych przymierzy. Amerykań­
skie bombowce, czołgi i pancer­

niki pomagają bagnetom falangi- 
stów terroryzować naród hiszpań­
ski, umacniają rężim gwałtu i 
przemocy.

Lopez Raimundo i jego to­
warzysze stanęli do walki z 
frankistowsko - amerykańską 
machiną przemocy. Naród 
hiszpański kontynuuje bowiem 
walkę bohaterskich lat woj­
ny domow'ej, kiedy obrona 
hiszpańskiej republiki przed 
faszystowską agresją, zasilaną 
przez amerykańskie banki, za 
początkowała powstanie ruchu 
solidarności międzynarodowej, 
skierowanego przeciwko zbrod 
niczemu faszyzmowi.

Dnia 31 sierpnia minie 16 ro­

cznica powstania brygady im. 
Dąbrowskiego, złożonej z Pola­
ków, którzy wraz z ochotnika­
mi z innych krajów pośpieszyli 
z pomocą walczącej Hiszpanii. 

Bojownicy o pokój i spra­
wiedliwość społeczną wystą­
pili w obronie cywilizacji i 
kultury całego świata. Na 
czele brygad międzynarodo­
wych, ruszających do pierw­
szej krwawej rozprawy z fa­
szyzmem, stanął gen. Karol 
Świerczewski, ukochany przez 
żołnierzy wszystkich narodo­
wości generał Walter.

Krzepnie solidarność 
międ zgnarodoiua

Wokół pomocy dla republikań­
skiej Hiszpanii powstał między­
narodowy jednolity front prze­
ciwko faszyzmowi, pokazujące­
mu całemu światu swe zbrodni­
cze oblicze. Pomocy walczącym 
w Hiszpanii udzielali robotnicy 
radzieccy, kierując się słowami 
Stalina, że uwolnienie Hiszpanii 
spod ucisku faszystów jest współ

ną sprawą całej postępowej ludz 
kości. Pomagali narodowi hisz­
pańskiemu Niemcy, którzy naj­
lepiej poznali hitlerowski fa­
szyzm, znaczący swą drogę do 
wojny obozami tortur.

Pomagali Hiszpanii Polacy, 
którzy rozumieli, że nad Ebro 
walczą przeciwko tym samym si 
łom reakcji, które w Polsce za­
pełniają więzienia i obóz w Be- 
rezie przeciwnikami przymierza 
sanacji z Hitlerem.

W bojach o wolność Hiszpa­
nów okrzepła międzynarodowa 
solidarność bojowników postępu 
i pokoju. W czasie drugiej woj­
ny światowej dopomogła ona 
do zgniecenia hitleryzmu. Dziś 
rozwija się ona w potężnym ru­
chu na rzecz pokoju, przeciw 
wojnie imperialistycznej. Wol­
ność Hiszpanii jest bowiem jed 
nym z celów światowego ruchu 
pokoju. Do hasła: „Uivolnic Hisz 
panię od faszyzmu Franco i od 
imperializmu amerykańskiego“ 
przyłącza się każdy, komu droga 
jest wolność, każdy, kto szczerze
pragnie pokoju. M. S.

Zakłady pracy masowo meldują 
o " wykonaniu zobowiązań lipcowych

WARSZAWA. (PAP). Na czoło wiadomości o przebiegu rea­
lizacji Czynu Lipcowego wrysuwa się meldunek z zakładów „Pa- 
Fa-Wag“, gdzie dzięki zwiększeniu wydajności pracy w toku 
realizacji zobowiązań lipcowych, trzech dalszych robotników wy­
konało zadania sześciu lat planu.

bowiązania dając państwu dodat 
kową produkcję wartości ponad 
1.200.000 złotych.

Są to ślusarze Tadeusz Grze- 
gorzewicz i Edward Kobielka 
oraz lakiernik Mieczysław Drwig. 
Osiągając poprzednio przeciętnie 
od 270 do 290 proc. normy — w 
okresie Czynu Lipcowego wyko­
nywali oni ponad 300 proc. nor­
my. Trzej dzielni pafawagowey 
zobowiązali się wykonać do 1 
lipca 1955 roku drugą normę 
6-letnią.

* * *
ŁÓDŹ. (PAP). Z każdym dniem 

rośnie wartość dodatkowej pro­
dukcji, którą włókniarze polscy 
dają w ramach Czynu Lipcowe­
go na cześć ósmei rocznicy utwo 
rżenia władzy ludowej w na­
szym kraju. ZaToai zakładów włó 
kienniczych zrealizowały zobo­
wiązania wartości około 40 mi­
lionów złotych.

Piękny sukces w Czynie Lip­
cowym odniosła załoga zakładu 
,.B“ ZFB im. Stalina, która wy
konała już w 220 proc. swe zo-

Komunikat PKPG
o wykonaniu Harodowego Planu Gospodarczego w II kwartale kr.

(Dokończenie ze str. 1) j planowanego poziomu wydoby- 
sie produkcji mięsa, Ministerstwo cia węgla kamiennego i ropy naf- 
Górnictwa nie osiągnęło w pełni towej.

II. Wzrost produkcji przemysłowej
Produkcja globalna całego prze

mysłu socjalistycznego wzrosła w 
II kwartale 1952 r. o około 20 
proc. w porównaniu z II kwarta­
łem 1951 r.

Produkcja ważniejszych arty­
kułów w przemyśle wielkim i śre 
dnim w II kwartale 1952 r. keztał 
towała się w porównaniu z II 
kwartałem 1951 r. następująco:

II kw. 1952 r. w proc. 
w por. z II kw. 1951 r. 

surówka 116
stal surowa" 114
wyroby walcowane 108
rudy żelaza 115

rudy miedzi
rudy cynku surowe
cynk
ołów rafinowany 
miedź elektrolityczna 
węgiel kamienny 
węgiel brunatny 
koks
ropa naftowa 
benzyna 
gaz ziemny 
energia elektryczna 
(Min. Energetyki) 
wagony towarowe 
samochody ciężarowe 
obrabiarki do met. w tonażu 
traktory
maszyny l narzędzia roln. 
kwas siarkowy 
soda kaustyczna

soda kalcynowana 106 pończochy damskie 114
nawozy sztuczne 112 obuwie skórzane 114
barwniki 107 meble gięte 114
penicylina 658 porcelana stołowa 130
przędza sztucznego jedwabiu 103 olej jadaluny 164
włókno cięte 197 sery ogółem 102
syntina 190 mydło do prania 108
opony 197 wino 138
celuloza 113 piwo 110
papier 102 cukierki wszelkie 130
szkło płaskie 115 mąka pszenna 106
odbiorniki radiowe 121 mąka żytnia 113
tkaniny ogółem 100 połowy ryb morskich 105

III. Inwestycje i budownictwo
Tempo realizacji planu in we- budowlano-montażowe Minister-

O pełnym zrealizowaniu podję 
tych zobowiązań zameldowało 
również 6.300 robotników Zakła­
dów Przemyślu Dziewiarskiego,

% $ #
WROCŁAW. (PAP). W ponad 

1.300 zakładach przemysłowych 
Dolnego Śląska zobowiązania 
lipcowe realizuje około 218.000 
robotników, podnosząc wydaj­
ność swojej pracy i przedtermi­
nowo wykonując zadania wy­
twórcze.

Według niekompletnych da­
nych w fabrykach i kopalniach 
województwa wrocławskiego za­
łogi robotnicze wykonały już w 
ramach Czynu Lipcowego ponad 
planowa produkcję i uzyskały do 
datkowe oszczędności wartości 
około 75 milionów złotych.

sj: 3jc *
WARSZAW A. (PAP). Realizu­

jąc podjęte zobowiązania dla ucz 
czenia święta 22 Lipca, wieś poi 
ska przyśpiesza ich wykonanie.

W województwie kieleckim zo 
bowiązania lipcowe realizuje po­
nad 1.500 gromad. Na czoło wy­
sunęli się chłopi z powiatu Bu­
sko i Szczytniki, którzy przepra­
cowali przy budowie kolei 200 
roboczodni parokonnych i 60 
pieszych, przyczyniając się do 
przedterminowego wykonania za 
planowanych prac.

Apel Leszczynek znalazł żywy oddźwięk
we wszystkich gromadach województwa gdańskiego

stycyjnego w I półroczu 1952 r. 
było szybsze niż w I półroczu 
1951 r. Do dnia 30. VI 1952 r. na­
kłady środków finansowych na ce 
le inwestycji w gospodarce naro­
dowej osiągnęły 37,2 proc. planu 
rocznego.

Plan produkcji budowlano-mon 
tażowej na II kwartał 1952 r. zo­
stał wykonany ogółem przez przed 
siębiorstwa budowlano-montażo­
we w 111 proc., przy czym Mi­
nisterstwo Budownictwa Prze­
mysłowego wykonało plan w o- 
koło 110 proc., Ministerstwo Bu­
downictwa Miast i Osiedli w o- 
koło 107 proc., przedsiębiorstwa

stwa Górnictwa w około 104 proc., 
Ministerstwa Hutnictwa w oko­
ło 123 proc., Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicznego w około 118 
proc., Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego w około 120 proc., Mi­
nisterstwa Kolei w około 108 
proc., Ministerstwa Transportu 
Drogowego i Lotniczego w około 
100 proc., Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów w około 128 proc. Nie 
wykonały w pełni zadań planu 
przedsiębiorstwa budowlano-mon 
tażowe Ministerstwa Energetyki 
(98 proc. planu) i Ministerstwa 
Żeglugi (90 proc.).

Masowym podejmowaniem zobowiązań odpowiedziały vt-szy- 
stkie gromady naszego województwa na apel Leszczynek, aby 
wraz z klasą robotniczą Wybrzeża wnieść godny wkład w ~»owi- 
tanie VIII rocznicy historycznego Manifestu Lipcowego. Pierwsi 
podjęli cenne zobowiązania lipcowe chłopi gromady Rokocin 
(pow. starogardzki), a zaraz w następnych dniach równie cen­
nymi zobowiązaniami odpowiedziały gromady Tychnowy (pow. 
kwidzyński) i Kamienica Szlachecka (pow. kartuski).

Przykład tych przodujących'przy czym na czoło wybiły się 
gromad naszego województwa zobowiązania powiatu gdańskie-
znalazł bardzo żywy oddźwięk 
we wszystkich powiatach, czego 
wyrazem jest obecny bilans zo­
bowiązań lipcowych, podjętych 
przez chłopów województwa 
gdańskiego. Dotąd chłopi nasze­
go województwa podjęli < koło 
800 zobowiązań gromadzkich,

go, w liczbie 165. Również po­
ważną ilość zobowiązań lipco­
wych podjęły gromady powiatu 
kościerskiego i wejherowskiego* 
podejmując 97 i 93 zobowiąza­
nia gromadzkie.

Na szarym końcu są chłopi po 
wiatu lęborskiego, którzy pod-

Sałyra polityczna

jęli dotąd zaledwie 42 zobowią­
zania gromadzkie. Do VIII rocz­
nicy historycznego Manifestu 
Lipcowego pozostało już zaled­
wie parę dni. Dlatego też chłopi 
powiatu lęborskiego powinni u- 
chwaleniem nowych zobowiązań 
lipcowych równie godnie, jak 
wszystkie powiaty naszego wo­
jewództwa, powitać święto na­
rodowe.

Wśród zobowiązań indywidu­
alnych, których podjęto w wo­
jewództwie gdańskim około 700, 
na czoło wybili 6ię chłopi po­
wiatu wejherowskiego i tczew­
skiego, podejmując po 200 zobo­
wiązań indywidualnych. Tego­
roczne zobowiązania lipcowe po­
siadają wielostronną tematykę. 
Obok postanowień skrócenia 
kampanii żniwno - ©młotowej, 
mamy zobowiązania, dotyczące 
terminowej dostawy zbóż, ponad 
planowej dostawy mleka, zwal­
czania stonki ziemniaczanej i 
szerszego rozwinięcia gospodarki 
hodowlanej. Niezwykle szeroki 
udział w tegorocznych zobowią­
zaniach lipcowych wzięły ko­
ła gospodyń wiejskich, któ­
rych zobowiązania mają charak­
ter wszechstronny, o czym 
świadczy choćby zobowiąza­
nie K. G. w Nowym Stawie w 
pow. malborskim. Członkinie te­
go koła postanowiły obok udzie, 
lenia pomocy w żniwach, prze­
prowadzić zbiórkę 100 kg maku­
latury. Inne koło gospodyń wiej 
skich w Lichnowach (pow. mal- 
borski) postanowiło przeprowa­
dzić akcję odchwaszczenia bura­
ków cukrowych w swojej gro­
madzie oraz zorganizować zaba­
wę z przeznaczeniem uzyskanego 
z niej dochodu na cele świetli­
cowe.

Z każdym dniem narasta tem­
po zgłaszania wartościowych zo­
bowiązań lipcowych. Przedtermi 
nowym ukończeniem tegorocz­
nych żniw i omłotów, przedter­
minową dostawą zboża, ponad­
planową dostawą mleka i ucz­
ni kó w oraz nieustannym podno­
szeniem gospodarki roślinnej i 
zwierzęcej na coraz wyższy po­
ziom, chłopi naszego wojewódz­
twa przyczyniają się do realiza­
cji trzeciego roku Planu 6-let­
niego i umocnienia pokoju na 
całym świecie.

JW

IV. Rolnictwo
Tegoroczna wiosenna akcja 

siewna przeprowadzona została 
pomyślnie, przy czym obszar za 
siewów był większy niż w ro­
ku 1951.

Poważnie zwiększyło się za­
opatrzenie rolnictwa w środki 
produkcji. Dostawy nawozów 
sztucznych na tegoroczną wio­
senną akcję siewną, zarówno z 
produkcji krajowej jak i z im­
portu wzrosły w całym rolnict­
wie w porównaniu z odpowied­
nim okresem ubiegłego roku o- 
gółem o około 22 proc., w tym 
nawozów azotowych o około 22 
proc., nawozów fosforowych o 
około 10 proc., nawozów potaso 
wych o około 27 proc.

V. Transport i łączność
Przewozy ładunków wszystki­

mi środkami transportu (kolejo­
wego, samochodowego i wodne- 

) w II kwartale 1952 r. były 
o 7 proc. większe niż w odpo­
wiednim okresie 1951 r.

Przewozy ładunków na kole­
jach normalno - torowych wzro­
sły ogółem o około 3 proc. w 
porównaniu z II kwartałem 1951 
roku.

Zadania planu w zakresie zała 
dUnku wagonów towarowych nie 
zostały w pełni osiągnięte.

Liczba traktorów w całym roi 
nictwie według stanu na dzień 
30. VI. 1952 r. osiągnęła oko­
ło 35,5 tys. traktorów w przeli­
czeniu na traktory o mocy 15 
KM, tj. o około 17 proc. więcej 
w porównaniu ze stanem z od­
powiedniego okresu ub. roku.

Liczba traktorów w Państwo­
wych Ośrodkach Maszynowych 
wzrosła w II kwartale 1952 r. 
o około 40 proc. w porównaniu 
ze stanem na dzień 30. VI. 1951 
r. W II kwartale br. powstało no 
wych 109 spółdzielni produkcyj­
nych, dzięki czemu liczba spół­
dzielni produkcyjnych osiągnę­
ła 3.362.

Przewozy osobowe na kolejach 
normalnotorowych wzrosły w II

kwartale 1952 r. ogółem o około 
20 proc. w porównaniu z odpo­
wiednim okresem 1951 r.

W Państwowej Komunikacji 
Samochodowej przewozy ładun­
ków ogółem wzrosły w II kwar­
tale 1952 r. o 34 proc. w porów 
naniu z odpowiednim okresem 
1951 r. W żegludze śródlądowej 
przewozy ładunków wzrosły o 
około 20 proc., a w żegludze mor 
skiej o około 7 proc. Wartość 
usług poczty i telekomunikacji 
wzrosła w cenach porównywal­
nych ogółem o około 24 proc. 
porównaniu z II kwartałem 
1951 r.

Obroty handlu uspołecznionego 
na szczeblu detalu, łącznie z ży­
wieniem zbiorowym, w II kwar­
tale 1952 r. wzrosły w cenach 
porównywalnych o około 4 proc. 
w porównaniu z odpowiednim o- 
kresem 1951 r.

W zaopatrzeniu rynku w arty­
kuły spożywcze w II kwartale 
1952 r. nastąpiła poprawa. Sprze­
daż artykułów spożywczych wzro 
sła w zakresie mąki żytniej o 
około 15 proc., mąki pszennej 
o około 6 proc., kasz i płatków 
o około 43 proc., mleka o około 
17 proc., jaj o około 5 proc., wini 
miodów o około 10 proc., papiero

VII. Zatrudnienie i

Obrót towarowy
sów o około 8 proc. Nie osiągnię­
to w pełni planowanego obrotu 
w zakresie sprzedaży mięsa i ma­
sła.

W zakresie sprzedaży artyku­
łów przemysłowych nastąpił 
znaczny wzrost obrotów. Sprze­
daż obuwia skórzanego wzrosła 
W II kwartale 1952 r. o około 
22 proc. w porównaniu z II kwar­
tałem 1951 r., ubiorów i okryć 
męskich i damskich o około 12 
proc. Nie osiągnięto w pełni pla­
nowanego obrotu w zakresie sprze 
dąży tkanin bawełnianych i jed­
wabnych.

Liczba zatrudnionych w prze­
myśle socjalistycznym wzrosła o- 
gółem w porównaniu z II kwar­
tałem 1951 r. o około 5 proc., Wy­
konanie planu wydajności pracy 
w przedsiębiorstwach socjalistycz 
nych przebiega pomyślnie

wydajność pracy
Wydajność pracy liczona we­

dług wartości produkcji na pra­
cownika grupy przemysłowej 
wzrosła w przemyśle socjalistycz­
nym ogółem o około 15 proc. w 
porównaniu z II kwartałem 1951 
roku.

Komunikat" Głównej 
Zlotu Młodych Przodowników

Komenda Główna Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych Pol­
ski Lvt do we j przypomina:

1, Każdy delegat przed wyjazdem 
z miejsca zamieszkania powinien 
znać numer grupy, w skład której 
wchodzi,

2. Delegat na Zlot powinien obowiąz
kowo zabrać ze sobą: menażkę,
miskę lub garnuszek blaszany o 
poj. 1 Itr., łyżkę, widelec, nóż, 
koc, płaszcz i przybory do my­
cia,

Paweł Magierek 
i Józef Lupa

wykonali plan roczny
Rybacy Paweł Magierek i 

Józef Lupa, pracujący na ło­
dzi motorowej spółdzielni po 
lowowej „Belona“ w Dziw­
nowie, zameldowali ostatnio 
o wykonaniu rocznego planu 
połowów w 105 proc.

By wynagrodzić ich rzetel­
ną pracę, spółdzielnia oddała 
im do dyspozycji kuter ha­
czykowy „Swi 12“. Rybacy po 
stanowili na nowej jednostce 
pracować jak najwydajniej.

W Czynie Lipcowym 
marynarze ofiarowali 

już Państwu
700.000 zt.
Załogi statków Polskiej Mary 

narki Handlowej w dotychczaso­
wej realizacji Czynu Lipcowego 
zaoszczędziły ponad 700.000 zfc 
a suma ta z każdym dniem się 
powiększa.

Załoga o-p „Marchlewski“ przy 
konserwacji statku oraz zaprowa 
dzonej oszczędności ropy, oliwy 
maszynowej i wody zaoszczędzi­
ła 34.990 zł. Dzięki przeprowa­
dzonym we własnym zakresie re 
montom i konserwacji . statku 
marynarze z o-p „Kościuszko“ 
zaoszczędzili 4.740 roboezogodzin 
(24.050 zł), marynarze z o-p 
„Lech“ — 923 roboczogodziny
(6.070 zł) i marynarze z o-m 
„Waryński“ — 1.904 roboczogo­
dziny (14.490 zł).

Załoga o-m „Gen. Walter“ dzię 
ki samoremontom, wprowadze­
niu metody Kowalowa, wykona­
niu dokumentacji i rysunków 
rnaszyn, oraz przeprowadzeniu 
generalnego remontu silnika elek 
trycznego zaoszczędziła 32.000 zł.

Marynarze z o-p „Narwik“ w 
jednej z ostatnich podróży nie 
tylko skrócili czas trwania rejsu 
o dwie doby, ale również za­
oszczędzili poważne ilości pali­
wa, smarów i wody, co w sumie 
zmniejszyło koszty własne stat­
ku o 19.000 zł. Ponadto dzięki do 
datkowo podjętym zobowiąza­
niom w następnych podróżach 
załoga „Narwika“ zaoszczędziła 
44.000 złotych.

Również załoga o-m „Bytom“ 
może się poszczycić poważnymi 
osiągnięciami w oszczędności 
czasu, węgla i oliwy, oraz ponad 
planowymi przewozami rudy i 
pracami przy konserwacji stat­
ku. Dotychczas marynarze z „By 

*»mia“ zaoszczędzili 38.490 zi. (ś)

629233
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ff Bomu Młodego Robotnika mieszkają hmjowniczowie socjalizmu

Na nich można zawsze polegać...
.. -___ . _ ________ i__* _ nr TV/TO

W warsztatach Nadmorskich Zakładów Przemysłu Drzewnego we 
Wrzeszczu słychać huk maszyn, i stuk młotów. Wszędzie trwa wal a 
nie tylko o wj'konanie planów dziennych, ale i zobowiązań, podjęty n 
na cześć Zlotu Młodych Przodowników i VIII rocznicy ogłoszenia Ma­
nifestu PKWN.

Niektóre brygady wykonały 
już ewoje zobowiązania. Do nich 
należy brygada montażowa mło­
dego zetempowca Jana Chyły. 
Chyła pierwszy rzucił hasło: „Wy 
konać ponad plan 1.000 skrzyń 
w ciągu dwóch miesięcy, <j. w 
czerwcu i lipcu“. Skrzynie mon­
tuje się systemem potokowym, 
toteż brygadziści poszczególnych

zanie indywidualne. Postanowił 
zrobić wał do cynkarki. Zobowią 
zanie to już wykonał, a teraz 
wspólnie ze ślusarzem Adamem 
Karykowskim pracują dalej w 
warsztacie. Karykowski daje 
do obróbki na tokarce nowe czę­
ści do maszyn, które potem 
wmontowuje. Współpraca jest i- 
dealna

mocą przyszło mu kierownic 
two, umożliwiając ambitnemu 
chłopcu kształcenie się. Po 
otrzymaniu dyplomu Bartosik 
został samodzielnym, wykwa­
lifikowanym tokarzem. Jest 
dobrym i aktywnym członkiem 
ZMP, wzorem dla wszystkich. 
Jego właśnie wydelegowano 
na Zlot.

Obecnie w Domu Młodego Ro 
botnika przy ul. Żeglarskiej we 
Wrzeszczu panują jak najlepsze 
stosunki. Mieszkańcy mają .do dy 
spożyć ji świetlicę, bibliotekę,

MSGAWK

LUICTZ. Ul V g-dUZildCJ. UUÖZLZ.C5UU1 V , . -

grup, a więc Mokrzycki z obrób- Na jednym i na drugim za- 
rJ mnina nnJp?r.nr> — st.Wl er­ki maszyn, Rostek z automatycz­
nej sklej arni i Sejda z montażu 
przyłączyli się do zobowiązania.

Majster skrzynkami Śmiałek 
chodził, patrzył, pomagał w mia 
rę potrzeby, sprawdzał plany 
dzienne i zacierał ręce z zadowo 
lenia. Na rezultat nie czekano 
długo. Już w czerwcu brygada 
wykonała zobowiązanie w 108 
proc. W lipcu sprawa przedsta­
wia się jeszcze lepiej. Do 15 bm. 
nie tylko zobowiązanie wykona 
no, ale nawet znacznie je prze 
kroczono.

Z początku było źle
Inni nie pozostają w tyle, Jan 

Bartosik, tokarz, podjął zobowią

gry towarzyskie, a koło ZMP na 
łożyło na każdego pewne obo­
wiązki, z których młodzież do­
skonale się wywiązuje. Atmosfe­
ra jest pełna ciepła i serdeczno 
ści. Zupełnie «niknęła gra w kar 
ty, picie wódki — co często by­
wało przed dwoma laty, a na­
wet zdarzało się i później. Wy­
niki, jakie osiągają w pracy, 
świadczą o tym, że każdy z nich 
interesuje się i żyje zagadnienia­
mi zakładu pracy, którego do­
bro, i wykonanie planów, leży im 
głęboko na sercu. (hg).

T F A T R T
TEATR,V „WYBRZEŻE" — nieczynne
STUDIO OPEROWE P. F. B. —» 

„Trzewiczki“ — godz. 19.
OBJAZDOWY TEATR LALKI „SEZAM“ 

Klub TPP-R — Sopot, Rokossow­
skiego 23 — 17, 18 1 19, godz. 18, 
sztuka Kownackiej „O straszliwym 
smoku“.

wsze można polegać — stwier­
dza kierownik działu warsztatów 

racjonalizator Franciszek So­
bolewski. — Każdy z nich nie 
tylko sumiennie wykonywa obo­
wiązki,' ale i w stosunku do lu­
dzi są zawsze uprzejmi i grzecz- 
ni.

— Czy zawsze takimi byli?
Nie. I tu trzeba się cofnąć da­

leko wstecz. Karykowski i Barto 
sik mieszkają w Domu Młodego 
Robotnika. Mniej więcej przed 
dwoma laty o Karykowskim moż 
na było mówić tylko źle. Barto­
sik również nie był dobrym pra 
cewnikiem. Może nie zawsze ze 
swej winy. Często podejście star 
szych, doświadczonych robotni­
ków do młodego niewykwalifiko­
wanego pracownika było niewła­
ściwe. Toteż sprawy zakładu dla 
obu młodych były dalekie i obo­
jętne. I mogło się wydawać, że 
zawsze tak będzie. Zwłaszcza z 
Karykowskim. Zastanawiano się 
nawet, czy nie należałoby go u- 
sunąć z Domu Młodego Robot­
nika.

Młodzi farmaceuci 
doceniają wagą swych zadań
Wydział farmacji Gdańskiej Akademii Medycznej, po raz Pierw^y 

od chwili powstania, dał w bieżącym roku społecznej służbie zdrowia 
115 absolwentów — z czego 78 z tytułem magistra farmacji.

Na młodych farmaceutów czekają w całym kraju setki aptek, la­
boratoria oraz wytwórnie farmaceutyczne.

REPERTUAR KIN
GDAŃSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Bry­
gada szlifierza Karhana“ (16, 18, 20) 
„ZMP-OWIEC“ — „Bez adresu“ 
(16, 18, 20).
„PRZYJAŹŃ“ w Gdańsku — „Pieśń 
tajgi“ — (18, 20).
„MARYNARZ“ w Nowym Porcie — 
„Drie^c^wna o białych włosach“ 
(18, 20.30).
„DELFIN“ w Oliwie — „Człowiek 
bez jutra“ (17, 19, 21).

80P<* * •
„BAŁTYK“ — „Kulisy ringu'' (16.30, 
18.30 . 20.30).
„POTENT*“ _ „Nędznicy" II seria 
(16. 18, 20).

GDYNI«
„ATLANTIC“ — „Mury Malapagi" 
(IR 10 1 8 30 . 20 30).
„GOPLANA“ — „Stalowi bojownicy" 
(16. 18, 20).
„W A RHZ a w A" — „Pod niebem Sy­
cylii" Hfi. 18, 20)
, PROWJFŃ“ — „Zakazane piosen­
ki“ (18. 20).
„FALA" — „Skrzydlaty dorożkarz 
(18. 20).
„NEPTUN“ w Orłowie — „Zew Mo 
rżą“ (18, 20).

FOTOPL/* stiKON — Odvnia, Włady­
sława TV 28 — . Eglnt".

Wejherowo — „Nędznicy“ T seria 
Lębork — „Kieska szpiega"
Pruszcz — „DS-70 nie działa 
Nowy Dwór — „Skarb"
Puck — „Dom na pustkowiu" 
Jastarnia

Całkowite zwycięstwo
Ale kierownik tego Domu Sta­

nisław Krakowski postanowił 
spróbować. A nuż się uda? Od­
była się serdeczna, ale stanowcza 
rozmowa.

I udało się. Już po pierwszych 
dwóch miesiącach Karykowski 
zmienił się na lepsze. Zajął się 
trochę sportem, lekturą, był bar­
dziej uprzejmy, zaczął lepiej pra 
cować. I dżiś Karykowski jest 
jednym z najlepszych robotni­
ków.

A Bartosik? I ten powoli j go. 
zrozumiał swoją pracę. A z po i -

Na uroczystość rozdania dyplo­
mów przybyli przedstawiciele 
Partii, władze uczelniane z rek­
torem prof, dr W. Czarnockim, 
przedstawiciele Centrali Aptek 
Społecznych, Polskiego Tow. Far­
maceutycznego i inni.

Prof. Bogusławski, zwracając 
się do absolwentów w imieniu 
Komitetu Uczelnianego PZPR, 
powiedział: .

— Sądzę, że mieliście okazję 
przekonać się o radości, jaką 
daje praca w wybranym za­
wodzie, który zdobyliście dzię­
ki państwu ludowemu. Wie­
rzę, że wiedzę zdobytą na u 
czelni wykorzystacie dla za­
chowania i utrwalenia poiko- 
ju!

Absolwent, mgr Lechosław 
Ruszczykowski powiedział w imię 
niu stupiętnastu swoich kolegów:

— Olbrzymi wysiłek, naszego 
ludu pracującego pozwolił nam 
na zdobycie wiadomości facho­
wych i na podniesienie poziomu 
ideologicznego. Tym samym da 
nam w przyszłości, jako wysoko­
kwalifikowanym, świadomym pra 
cownikom społecznej służby zdro­
wia, możliwość dalszego podnie­
sienia zdrowotności mas, która 
jest jednym z ważnych czyników 
realizacji zadań Planu 6-letnie-

dziś gorące podziękowania Rzą­
dowi, naszej klasie robotniczej i 
jej awangardzie — PZPR, oraz 
wielkiemu przyjacielowi młodzie­
ży — Prezydentowi Bierutowi.

Jednocześnie przyrzekamy pra­
cować na wyznaczonym odcinku 
pracy ofiarnie i wydajnie, "wytę­
żając wszystkie swe siły we współ 
nej wTalce narodu polskiego o po­
stęp i o socjalizm. (eh)

Za ten wysiłek składamy

Ku czci Moniuszki
Koncert symfoniczny PFB

W piątek 18 b. m. w Gdańsku 
(:?.la Teatru Wielkiego) o godz. 
19,30 odbędzie się uroczysty kon­
cert ku czci Stanisława Moniusz­
ki, W czerwcu bowiem minęło 
80 lat od śmierci największego 
pieśniarza polskiego, twórcy ope­
ry narodowej.

W związku z tym w programie 
Filharmonii znajdą się następu­
jące utwory z dorobku wielkie­
go komDO/ytora: Uwertura do o- 

n na pustkowiu" nery „Verbum nobile“, arie z op.
„Antoni Iwanowicz g e- Halka«< ■ pieśni w wykonaniu

znakomitej śpiewaczki — Wandy 
Wermińskiej, oraz. „Sonety krym­
skie“ do słów Adama Mickiewi- 

z udziałem chóru Studia

Niby drobiazg... 
a jednak

W oknie każdego z autobusów, 
jadących sprzed dworca kolejo­
wego w Gdyni, wisi tablica z 
kierunkiem jazdy. Tylko tablica 
autobusu, jadącego w stroną Ma­
łego Kacka, leży na podłodze i 
aby przekonać sic, dokąd ten bez­
imienny autobus wyrusza, trze­
ba wejść do środka i przeczytać 
napis na tablicy leżącej skromnie 
u nóg kierowcy.

Gdyby ktoś z brygady remon­
towej nieco przyciął tablicę z o- 
bydwu stron zmieściłaby się % 
powodzeniem na przedzie wozu 
Gdyby ktoś z brygady warsztato­
wej umieścił jakiekolwiek za­
wieszki w oknie autobusu, można 
by tablicę nawet bez przycinania 
ulokować z boku wozu, jak to 
jest stosowane w autobusach ja 
dących do Gdańska.

Ale cóż? Dotychczas nikt o tym 
nie pomyślał i tylko starzy by­
walcy wiedzą, że jeśli sprzed 
dworca gdyńskiego rusza wóz bea 
imienny... to na pewno do Małego 
Ka“ka. \ (bd)

Bar tu ruinach
Turyści i stali pasażerowie 

trasie Gdańsk — Gdynia mogą 
oglądać z okien wagonów osobo­
wych „bar“ w ruinach przy uli­
cy Lendziona we Wrzeszczu.

Pijacy zaopatrzeni w pobliskiej 
spółdzielni w wódkę, urządzają

tam częste libacje, nierzadko koń 
czące się bijatyką. Po jej zakoń­
czeniu na „placu boju“ pozosta­
ją pokonani zapaśnicy w otocze­
niu potłuczonych butelek.

W imię porządku i dobrej sła­
wy Wybrzeża należy jak najszyb­
ciej n lożyć kres podobnym wy* 
brykom i „bar“ w ruinach zlik­
widować. (jota)

Na Wybrzeżu powstaje _ 7‘ ‘. zespół 
żywego stówa, pieśni i tańca

Dnia 14 bm. z inicjatywy „Ar- 
tosu“ zwołane zostało zebranie 
w celu zainteresowania przedsta 
wicieli literatury i prasy wyło­
nionym przez „Ärtos“ projektem. 
Chodzi o stworzenie zespołu ży­
wego słowa, pieśni i tańca (na 
wzór „Mazowsza“), którego twór 
czość czerpałaby wzory z kaszub 
skich motywów regionalnych.

Pożyteczna ta inicjatywa „Ar- 
tosu“ została gorąco przyjęta 
przez zebranych. Polska Ludowa 
troskliwie opiekuje się zdrowo 
pojętym regionalizmem, który 
stanowi świeży wkład do rodzi­
mej kultury.

ment U. Kulkowa
Koncert powtórzony będzie, w 

sobotę dnia 19 b. m. w Gdyni.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK-WRZESZCZ

tel 4-10-00 — Grunwaldzka 2Posrotowle Dzieciece przy Centralnej cza _ A —-----
Wolewódzkiel Poradni Ocbrony Ma- operowego i solisty Jana Kusie-
wrr^ozWaKÖnSwego T -' czynne wieża (tenor). Przy pulpicie dy- 
codziennie od sndz. 18 do srodz. 21 rygenckim: dr Z. Latoszewski i

. ---- . z Bytnar chóry przygotował
Roman Kuklewicz. Akompania-

z wyjątkiem niedziel 1 świąt.

APTEKI 
od dnia 12. 7. do 18. 7.

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 33^6 
Gdańsk-Nowy Port, ul. Na Zaspy 30 a

Gdańsk-Orunia, u!. Jedn, Robotni­
czej Ul — stały dyżw 

Wrzeszcz - ul. Grunwaldzka 52 
Oliwa, ul. Leśna 1 
Sopot, ul Stalina 791 
Orłowo, ul. Boh. Stalingradu 66 -

stały’ dyżur
Gdynia. Plac, Kaszubski 10 
Gdynia-Grabówek, ul. Morska 137 —

stały dyżur
ODCZYTY TWP

Dziś. „O budowie wszechświata" - 
podz. 15.30 — Gdańsk, Olszańska 3— 
ZBM — Baza SorzCtu. „22 Lipca' — 
eodz 15 30 — Gdynia — Parowozow- 
nin PKP EfOdz. 16 — Gdynia. 10 Lu- 

• tego 10 — Urząd Poc*t.-TeI. Gdynia. 
Chylonia ul. Pogórska — Zakłady 
Miesne Gdynia. Derdowsklego - 
, Dalmór", godz. 17-3° - Gdynia Ale 
1a Zjednoczenia — Hot. Robot, —- 
ZBIM. .Trzeci rok Planu 6-letniego
_ godz’ 15 30 — Gdańsk. Jaśkowa Do
lina 3 — Zakł. Mech. Precvz. „O po­
chodzeniu człowieka" godz. 10 - 
Gdańsk, świetlica MRN, pok. 318, 
MZBM nr. 1.

Jutro. „O budowie wszechświata" — 
godz. 14 ’ Gdańsk. Grobla, Anielska— 
Zakł Purzętu Ok^at. „22 Lip^a" 
godr ją _ Gdańsk — Stogi. Nowot- 
na 18 — Gd. Zakł, Przem. Pasmant.. 
„odz is _ Gdynia, Węglowa 22 — 
Ekspozytur«, PKS, godz. 15.30—Gdańsk 
Gd. Zakł. Maszyn Eiektr., godz. 16.30— 
G'dynia - Oksywie, Wojsk. Przed. Bud.

O pochodzeniu człowieka" — godz. 
18 — Oliwa. Hot. Rob. PKP. „Trzeci 
rok Planu 6-letniego" — godz. 15 — 
Gdynia, Derdowskiego „Arka".

0 Leonardzie da Vinci
Sekcja kulturalna Oddzia­

łu Morskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich urzą­
dza w dniu 18 bm. (piątek) 
o godz. 18 odczyt, poświęco­
ny wielkiemu artyście i uczo 
nemu włoskiego odrodzenia 
Leonardowi da Vinci.

Odczyt wygłosi w klubie 
SDP w Gdańsku — Targ 
Drzewny 3/7 — reiktor PWSS 
Plastycznych prof. Stanisław 
Teysseyre.

Wstęp bezpłatny.
Goście miłe widziani.

Dobry pomysł Wydz. Zdrowia 
w

Wprawdzie po zlikwidowaniu 
stacji penicylinowej w Gdyni 
Wydział Zdrowia przy Prezydium 
MRN przydzielił każdemu rejo­
nowi odpowiednią pielęgniarkę 
dla dokonywania zastrzyków pe­
nicylinowych, ale pomysł ten w 
praktyce nie zdał egzaminu. Pie­
lęgniarkę po całodziennej pracy 
w szpitalu czy gabinecie zabiego­
wym nie zawsze można było za­
stać w domu. W rezultacie na 
stacji pogotowia rosły ogonki lu­
dzi domagających się zastrzyku 
penicylinowego, bo... właśnie u- 
płynęła przepisana ilość godzirr

Jak się dowiadujemy, w chwili 
obecnej Wydział Zdrowia przy 
Prezydium MRN w Gdyni per­
traktuje z kolumną transporto­
wą nad wydzieleniem jednego sa­
mochodu, który będzie do pewne­
go stopnia ruchomą stacją peni­
cylinową. Pielęgniarki, dyżurują­
ce w samochodzie, będą co jakiś 
czas, w przepisanych odstępach, 
odwiedzały pacjentów

Szczęśliwemu pomysłowi Wydzia 
łu Zdrowia należy życzyć jak naj­
szybszej realizacji. (bd)

Jednym z przykładów tej ople 
ki jest dążenie do przekształcę 
nia wybrzeżowej delegatury „Ar 
tosu“ na dyrekcję, która ma zor 
ganizować regionalne zespoły 
w najbliższym czasie rozpocząć 
akcję.

Akcja będzie polegała na wy­
dobyciu ze skarbca motywów ka 
szubskich wszystkiego, co żywe, 
ludowe, tętniące humorem i 
zmontowanie z tego programu, 
który by trafił nie tylko do serc 
miejscowej ludności, ale i mógł 
przemówić do całego kraju.

Do programu weszłyby rów­
nież momenty historyczne z 
walk ludu kaszubskiego z prze­
mocą obszarniczą.

Dla zmontowania dobrego pro­
gramu „Artos“ pragnie pozy­
skać współpracę literatów i lu­
dzi, interesujących się kaszub­
skim folklorem. Następne ze­
branie, poświęcone tej sprawie, 
odbędzie się 19 bm. o godz. 11 
w lokalu Związku Literatów Pol 
skich w Sopocie. e. k.

9A«.

Tylko rzeczowa krytyka 
pomaga organizować pracą

Wiemy dobrze, że spółdziel­
czość usługowa, która coraz bar­
dziej usprawnia swą działalność 
dla dobra świata pracy, posiada 
jeszcze pewne braki i niedoma­
gania, śfzczególnie na wsi.

Dyrekcja Związku Branżowego 
Wiókienniczo - Odzieżowego, do­
ceniając znaczenie krawieckich 
punktów usługowych na wsi, do 
konała ostatnio lustracji terenu 
województwa gdańskiego, zapoz­
nając się bezpośrednio z istnie­
jącymi brakami w sieci punk­
tów usługowych biorąc udział w 
terenowych walnych zgromadze­
niach spółdzielń w dniach 4 i 7 
bm. i poddając analizie przepro­
wadzoną regulację płac.

Ta praca, tak różna od pracy 
polegającej na komenderowaniu 
zza biurka, spotkała się jed­
nak z dezaprobatą pewnych czyn 
ników, odpowiedzialnych rów­
nież za rozwój spółdzielczości 
usługowej. _ ,

„Ilustrowany Kurier Polski 
w dniu 13 bm. zaatakował 
dyrekcję Związku Branżowego 
Wiókienniczo - Odzieżowego za 
niewłaściwe wytypowanie dele­
gata na konferencję Komisji 
Drobnej Wytwórczości przy Woj. 
RN, nie badając okoliczności, ja 
kie towarzyszyły tej sprawie.

Rzeczowa krytyka pomaga or­
ganizować pracę, zaś nieuzasad­
nione ataki personalne szkodzą 
pionierskiej działalności pracow­
ników, organizujących punkty 
usług krawieckich na wsi. Za­
nim zaczniemy krytykować, po­
winniśmy skrupulatnie zbadać 
omawiane zagadnienie i ustosun 
kować się doń obiektywnie.

Tylko kolektywna współpraca, 
oparta na harmonijnym współ­
działaniu wszystkich czynników 
zainteresowanych rozwojem spół 
dzielczości usługowej, zapewni 
wsi dostateczną ilość krawiec­
kich punktów usługowych.

A o to przecież nam wszyst­
kim chodzi. (jota)

SŁOWACH
DZIELNA MŁODZIEŻ * JAK SI? UBRAĆ * NIE ZOSTAWIAĆ DZIE­

CI BEZ OPIEKI NA PLAŻACH * PÓŁROCZNY PLAN WYKONANY Z 
NADWYŻKĄ, A REALIZACJA ZOBOWIĄZAŃ TRWA.
Dla uczczenia Zlotu Młodych Przo­

downików — Budowniczych Polski Lu 
dowej, młodzież ZMP-owska i niezor- 
ganizowana, zatrudniona w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Gospodarki Komu­
nalnej nr. 2 w Sopocie, podjęła war­
tościowe zobowiązania. Realizując je 
podniosła swą normę produkcyjną o 
20 proc., ożywiła działalność kółka 
artystycznego, sporządziła gazetkę 
„Błyskawicę“.

Niezależnie od tego podjęto szereg 
indywidualnych zobowiązań. I tak prze 
wodniczący koła Łiżewski, naprawił

mim

Robert Jtlarttn 73)
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— Czy cię nie boli?
— Nie — odpowiadała i za każdym razem głaskała go czułe 

po włosach, nawet nie dziwiąc się własnej śmiałości. Każdy prze­
jaw czułości wobec niego wydawał jej się naturalny i sam przez
się zrozumiały. .

— Chyba będzie dobrze? — rzekł i zawiązał bandaż.
— Doskonale — powiedziała, wstając z tapczanu.
Gdy przyniosła mu, jak co wieczór, kolację, rzekła:.
— Wiesz, podczas opatrunku wydawało mi się, że jestem

małą dziewczynką... , . .
— Ach, mówię głupstwa — dodała i spojrzała nan swoimi

oczyma koloru morskiej wody,
— Zawsze, kiedy jesteśmy tu razem, wydaje mi się, ze wojna 

już jest skończona i że powrócił znowu spokój — odezwał się Kim
w zamyśleniu. .

— Przed wojną.. — powiedziała jakby do siebie. — ne ncę, 
aby wróciły czasy przedwojenne, nie byłam Wtedy szczęśliwa.

— Dlaczego? - zdumiał się Kim.
— Ty tam na północy miałeś rodzinę i przyjaciół, osoby, któ­

re cię kochały i które ty kochałeś, ale ja... ja byłam zawsze sama. 
W domu rodzinnym już od dziecka czułam się obco... ni’-t mi nie
nlrQ7V'(I?9ł 110711P1Ar"rak! alle w czasie wojny uczucia są tylko ciężarem. Przy­
noszą wiele trosk i często bardzo cierpi się z ich powodu — za­
uważył Kim, zabierając się do jedzenia. ,

— Wiem i rozumiem to dobrze — odrzekła poważnie.

KULLER SKŁADA MELDUNEK
a goaz iu _ id, w m. Natychmiast po przyjściu do biura, pułkownik Miller zawo- 

daieie od io - 18. w muzeum wysta- jaj kapitana, Wilsona, szefa działu srytrów i razem z nim rozpo- 
wa „STEFAN ŻEROMSKI". Zgłoszone" . układać treść raportu do generała Mac Arthura. 
STglÄÄÄ 1 ' Pułkownik meldował, że akcie została orzez nisko tak prze-

MUZEUM
Muzeum Pomorskie w Gdańsku o 

twarte codziennie (z -wyjątkiem po 
niedziałków) od godz, 10 — 15, w nie

prowadzona, że rząd Li Syn-mana nie będzie miał żadnych podstaw 
do oskarżenia Amerykanów, iż ci w nieprawny sposób zdobyli do­
kumenty. . T ,

W tym miejscu Miller przerwał i zastanawiał się chwilę nad
dalszym ciągiem raportu.

— Kto mógł tej nocy dokonać napadu na stacjonowany w 
świątyni oddział policji południowo - koreańskiej? Znaleziono 
wprawdzie dwa trupy w cywilnych ubraniach, lecz reszcie napast­
ników udało się umknąć, Mrmenty te wskazywały, że napad rze­
komych partyzantów został sfingowany przez rząd koreański, a 
uzyskane tą drogą dokumenty byłyby ukryte w innym miejscu. 
Oczywiście Li Syn-man twierdziłby wobec Amerykanów, że pa 
piery zostały jego policji odebrane siłą przez niewykrytych spra­
wców oraz przeniesione w nieznane rządowi miejsce.

Rozumując w ten sposób pułkownik postanowił w raporcie do 
generała podkreślić swoje własne zasługi.

— Do jakiego miejsca doszliśmy? — npytał kapitana Wilsona, 
ten zaś odczytał mu natychmiast napisaną dotychczas część rapor­
tu.

— No, to piszmy dalej! — i podjął dyktowanie.
„W wyniku powyższej akcji nie powinny zajść żadne kompli­

kacje dyplomatyczne, gdyż to na mój rozkaz kryjówka zaatako­
wana została przez oddział złożony z konfidentów FBI, a wojska 
amerykańskie interweniowały dopiero później, zaalarmowane do­
niesieniem o napadzie partyzantów komunistycznych na oddzia, 
policji koreańskiej“.

Przerwał i w zamyśleniu przyglądał się swemu odbiciu w wi­
szącym na ścianie wielkim lustrze. Następnie dyktował dalej _ za­
kończył raport zapytaniem, czy generał nadal trwa w zamiarze 
przybycia do Seulu, celem spotkania się z prezydentem Li Syn-
manem. „ , _ . . ,Gdy meldunek przekazywano drogą radiową do. Tokio, Miliei 
zakazał wpuszczać kogokolwiek do swego gabinetu i po raz trzeci 
przejrzał zdobyte tej nocy papiery, W miarę ich studiowania co­
raz bardziej rozumiał upór, z jakim gen. Mac Ailiur domagał 
się zdobycia tych dokumentów, mimo iż wojna przybrała dla so 
juszników pomyślny obrót.

Nabrał obecnie pewności, że wojna w Korei to tylko drobny 
fragment operacji, zamierzonych na wielką skalę na terytorium
azjatyckim. ..(Cia« dalszy nastąpi)

diatermię krótkofalową w zakładzie 
fizykoterapii, oraz sporządził dokumen 
tację techniczną tego aparatu, co przy 
niosło ponad 500 zł. oszczędności. 
ZMP-owiec Malinowski wykonał pro­
jekt niwelacji terenu w Zakładach Kon 
serwacji Terenów Zielonych. ZMP-owcy 
Tomaszewski, Sobczyk i Hass oczyś­
cili maszynownię i urządzenia mecha­
niczne w zakładzie kąpielowym.

W pracy zawodowej w MPGK nr. 2 
przodują również ZMP-owcy. I tak Da 
nuta Mizera wyrabia przeciętnie 180 
proc. normy, Jakub Keller i Klau­
diusz Tomaszewski wyrabiają po 175 
proc. normy. * * *

Dziś, w czwartek, 17 bm, o godz. 17, 
w salach Grand Hotelu w Sopocie od­
będzie się pokaz mód, konfekcji i fu­
ter, wykonanych przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Krawiecko - Kuśnier­
skie. oraz eksponatów PP „Centrogal“.

Interesujący ten pokaz uzupełnią 
występy artystów warszawskiego Tea­
tru Satyryków.* * *

Wydział Organizacyjny Prezydium 
MRŃ w Gdańsku apeluje za naszym 
pośrednictwem do rodziców, by nie po 
zwalali samym dzieciom chodzić na 
plażę. Stwierdzono bowiem, że wiele 
dzieci w wieku od 5 lat przebywa na 
plażach bez opieki rodzicielskiej. Lek 
komyślność pozostawiania dzieci bez 
należytej onieki może spowodować wy 
padki utonięcia.

* * *

Rejonowe Zakłady Graficzne im. 
„22 Lipca“ w Gdyni, w ramach podję­
tych dla uczczenia VIII rocznicy Ma­
nifestu PKWN zobowiązań, wykonały 
plan pierwszego półrocza trzeciego ro­
ku naszej Sześciolatki już w dniu 22 
czerwca, a więc na 8 dni przed ter­
minem.

Ponadto pracownicy druka-ni i in- 
troligatorni, wykonujący specjalne za­
mówienia zagraniczne, podjęli długo­
falowe zobowiązanie podniesienia ja­
kości produkcji, w wyniku czego do 
chwili obecnej nie zanotowano żadnej 
reklamacji.

Jeden z przodujących drukarzy oh. 
Figiel, zobowiązał się przeszkolić trzy 
nakładaczki do dnia 22 lipca, a zecer 
ob. Sosnowski, wykonujący przecięt­
nie 160 proc. normy, zobowiązał się 
podnieść ją O 2 proc., a ostatecznie 
wykonuje obecnie około 170 proc. nor 
my.

Dział techniczny w ramach podję­
tych zobowiązań, opracuje każdorazo­
wo cykl produkcji dla każdego zamó­
wienia, a koło ZMP zobowiązało się 
do złożenia do 12 września br. egza­
minów.

93^1
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Piękną salę trzeba 
należycie wykorzystać

Będąc służbowo we wsi Siera­
kowice w pow, kartuskim byłem 
zdumiony, że wieś ta posiada o- 
gromną salę, mogącą pomieścić 
wspaniały kinoteatr.

Gdyby wziąć pod uwagę roz­
miary sali, jej kształt i odpo­
wiednią wvsokość, można by po­
wiedzieć, że niewiele miast po­
wiatowych może się pochwalić 
posiadaniem takiej sali.

Smutne jednak, że sala ta ule­
ga stopniowo zniszczeniu.

Sufit jej jest miejscami prze­
gniły na wylot i opada, gdyż u- 
6zkodzonv w czasie działań wo­
jennych dach dotychczas nie zo­
stał naprawiony Zniszczona jest 
również podłoga.

Sierakowice to b. duża wieś, 
będąca siedziba Prez. GRN, a 
ponadto ma ogromne zaplecze 
wiejskie, wobec czego wykorzy­
stanie tej sali na kino i miejsce 
zebrań ludowvch dawałoby o- 
gromne korzyści w dziedzinie 
kulturalnej.

Dlatego dziwne się wydaje, że 
dotychczas nie znaleźli się tam 
ludzie, którzy by zajęli się tą 
sprawą.

Alfred Drążek

Odpoczynek i rozrywkę 
Iąr7jjnrni z pracą

My, uczestnicy kolonii letniej 
w Tczewie, chcemy za pośredni­
ctwem „Dziennika Bałtyckiego" 
podzielić się naszymi wrażenia­
mi z ogółem czytelników.

Warunki na kolonii mamy 
świetne: doskonale z,grany perso­
nel z kierownikiem Goluchem na 
czele stara się dostarczyć nam 
jak najwięcej rozrywek, wyna­
gradzając nam tym całoroczną 
pracę w szkole. Jednak odpo­
czywając, nie zaniedbujemy się 
w nauce, czego wyrazem są zor­
ganizowane kółka samokształce­

niowe. Pamiętamy również o 
pracy społecznie użytecznej i dla 
tego zbieramy zioła lecznicze.

Mimo, iż jesteśmy niedaleko 
naszego Sopotu, to jednak znaj­
dujemy i tutaj dużo atrakcji. 
Wielu z nas było na koloniach w 
poprzednich latach w miejscowo 
ściach o bardziej urozmaiconym 
krajobrazie, ale nigdzie nie było 
nam tak dobrze, jak w Tczewie.

Nasza kolonia, którą nazwali­
śmy „Młodą Republiką“, jest do 
mem dzieci rozśpiewanych. Wszy 
scy czujemy się bardzo dobrze i 
jesteśmy szczęśliwi. Umiemy o- 
cenić opiekę, jaką nad nami ota 
cza Państwo i Rząd Ludowy i 
postanawiamy pracować i słu­
chać naszych wychowawców.

Na zakończenie przesyłamy po

zdrowienia
ców.

naszych rodzi-

Rada Kolonijna 
Robert Kearney, Lucy­

na Woźniak, Barbara 
Witczuk, Józefa Jagłow

ska, Halina Egielma- 
nówna, Ignacy Sylwe­
ster, Jerzy Łastowski, 
Danuta Trocka, Lech 

Bednarek

Nasz prawnik odpowiada:
p^St* C^yt l iczka Sopotu«. — zie najmu pokoju na podstawie do- 
Podatek od wynagrodzeń powinien wolnej umowy najmu, każda ze stron 
Dyc pobrany przez tego pracodawcę, ma prawo wypowiedzieć urnowe nai 
na rzecz którego praca została wyko- — - ę J
nana.

Wypłata premii bilansowej jest u- 
zależniona od nakładu pracy \ czasu 
poświęconego przy sporządzaniu bi­
lansu. Wysokość i sposób poboru tej 
premii regulują układy zbiorowe i za 
rządzenia władz zwierzchnich. Po u- 
pływie roku, licząc od dnia rozwią­
zania umowy o pracę, pracownik nie 
może dochodzić przed Sądem zale­
głych świadczeń od pracodawcy, wy­
nikających z umowy o pracę (art. 
473 K. Z.).

Górecka Fryda, Wrzeszcz. — w ra-

mu z zachowaniem umownego, wzgl. 
ustawowego okresu wypowiedzenia. 
Zastosowany w danym wypadku 
4-miesięczny okres wypowiedzenia jest 
aż nadto długi, gdyż przy najmie po­
koju za miesięcznie płatnym komor- 
nem ustawowy termin wypowiedzenia 
wynosi 3 dni na koniec miesiąca. Sko 
x-o wypowiedzenie umowy z co naj­
mniej takim okresem wypowiedzenia, 
jakiego wymaga ustawa, nie jest szy­
kaną i nie— wymaga, usprawiedliwie­
nia, najemca nie może potrącić wy- . - -------- _
najmującemu kosztów ogłoszenia o i pierwszym rządzie, ci, którzy pra

Upiory w Operze Leśnej
Udział biorą: wykonawcy „Kier 

maszu piosenki“ — jako bohatero 
wie pozytywni, oraz CPP czyli ca 
ła pozostała publiczność, występu 
igca spontanicznie w charakterze 
upiorów. Róionież upiornie przed 
starcia się dekoracja na scenię w 
postaci splotu pożółkłych gałązek, 
zmarłych dwa lata temu na uwiąd 
starczy. W grę wchodzi tutaj pra 
wdopodobnie akcja „O“, dzięki 
której trzeszczą także zbutwiałe 
deski podium, a poręcze ławek na 
zielonej widowni opuszczają się 
malowniczo ku ziemi.

Akcja się zaczyna i nastrój już 
— już ma ogarnąć żądne muzyki 
i pieśni serca, ale widownia robi 
skuteczne wysiłki, aby temu prze 
szkodzić.

Program: przez pierwsze pół go 
dżiny płynie niepowstrzymana 
przez biletera fala ludzka, zajmu 
jąc trzeszczące ławki. Są to w

poszukiwaniu nowego mieszkania. . | gną sobie powetować punktualne

XV Olimpiada

Ich „sport**
Do tegorocznych igrzysk olimipjskich przygotowywał się 

cały sportowy świat może bardziej intensywnie niż do jakich­
kolwiek poprzednich. Podniosła, rozrosła i wyrównała się 
stawka najwybitniejszych sportowców, rekordy osiągnęły wyż­
sze granice, sztuka opanowania poszczególnych dyscyplin do­
szła niemal do perfekcji.

Coraz trudniej jest zwyciężać, 
coraz mniej pewnych faworytów. 
Aby liczyć na sukcesy i faktycz 
nie wygrywać, nie wystarczy na­
wet nieprzeciętny talent i wrodzo 
ne uzdolnienia.

J szcze w 1930 roku w Berli­
nie wiadomo było, że Owens wy­
gra sprinty, a dziś trudno prze 
widzieć na pewno zwycięstwo

Pełni entuzjazmu i radości
wyjechali sportowcy Wybrzeża na Zlot

Wczoraj wieczorem wyjechała pa 
Zlot do Warszawy 300-osobowa grupa 
młodzieży z województwa gdańskiego. 
Grupa ta, to najlepsi z najlepszych, 
Wybrani na Zlot za wyniki w pracy 
zawodowej l społecznej, w nauce 
i sporcie.

Na krótko przed wyruszeniem w 
drogę do stolicy rozmawiamy z dziew 
czętami i ^ chłopcami zgrupowanymi 
na kilkudniowym obozie w Gdańsku.

— Ze zrzeszenia sportowego Budo­
wlani ja jedna będę na Zlocie brała 
udział w wieloboju —- oświadcza nam 
z dumą Honorata Gutkowska. Ostat­
nio mam coraz lepsze wyniki, no a 
na Zlocie dołożę wszystkich starań, 
zęby godnie reprezentować moje zrze­
szenie.

Z woj. gdańskiego jadą na Zlot trzy 
15-osobowe sztafety: ze Stoczni Gdań

skiej, z ZPGG Gdynia i z koła spor­
towego przy Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego przy Stali (Elbląg).

Dziewczęta ze Stoczni Gdańskiej z 
ochota opowiadają o sobie i swej pra 
ey. 18-letnia Rita Trieba praćuje od 
51 roku jako rozdzielca na oddziale 
elektrycznym. Była pierwszym człon­
kiem sekcji gimnastycznej Stali i spe­
cjalizowała się w gimnastyce przy­
rządowe!. Rita orasrnie, aby jej szta­
feta była na Zlocie... jak najszyb­
sza!

Dwie koleżanki Janina Żmija 1
15-letnia Elżbieta Kamińska pracują ___
Jako tokarze na rewolwerówkach. czych Polski Ludowej.

Wchodzą one również w skład szta­
fety stoczniowej 1 obie z entuzjaz­
mem opowiadają o swoim zawodzie, 
który bardzo polubiły, a twarze ich 
promienieją radością, że zostały wy­
różnione 1 że jadą na Zlot.

Genowefa Olejniacz. pracownica wy 
działu stolarskiego Stoczni jest gim- 
nastyczką, a od 50 roku należy rów­
nież do sekcji kajakowej Stali. W ze­
szłym roku na zawodach kajakowych 
w Kościerzynie zdobyła III miejsce.

W namiotach odpoczywają po tre­
ningu chłopcy ze Starogardu, Wejhe­
rowa, Gdańska, Gdyni, Malborku, Pel 
plina, którzy na Zlocie startować bę­
dą w biegach narodowych.

Nastrój jest radosny. Chłopcy ze 
Spójni starogardzkiej opowiadają, że 
już na obozie kondycyjnym w Wał­
czu przygotowywali się intensywnie 
do biegów, a dwaj z nich Roman 
Kreft i Mieczysław Nigielski wykonali 
swe przedzlotowe zobowiązania, uzy­
skując: Kreft na 800 m — czas 2:01,1, 
a Nigielski na 3.000 m — 9:03.

— Na Zlocie chcemy 
nzyskać jak najlepsze 
wyniki, żeby woj. gdań 
kie było na przodują­
cym miejscu — oświad 
-zaja chłopcy, a Szle- 
er twierdzi, że zrobi 

wszystko, żeby pobić swój rekord ży­
ciowy. Szlezer specjalizuje się w bie­
gach na 100 m.

Szarafin i Janzen z gdańskiego Ko- 
’p.iama postanowili na Zlocie zdobyć 
I klasę. a Nigielski dąży do I klasy. 

Po krótkiej pogawędce z kolarzami, 
wie!ohoistami i trenerami: Olszewskim, 
Kaczmarkiem, Kulikiem i Mleczkiem, 
zegnamy naszą snortowa młodzież, 
zycząc jej gorąco jak najlepszych wy 
ników w dniu jej święta na Zlocie 
Młodych Przodowników — Budnwni-

EMES

Zatopka na długich dystansach.
Wrodzony talent, jak widać, prze 
staje dawać stuprocentową gwa­
rancję.

Zjawili się na kolejnych olim­
piadach pływacy japońscy, piłka 
rze południowo - amerykańscy, 
szybko - biegacze murzyńscy do­
konując rewolucji w układzie sił, 
bijąc,.w swoim czasie, na głowę 
rywali.. Dziś nie będzie tak wiel 
kich niespodzianek, dziś szanse 
wyrównały się.

Działacze, trenerzy i zawodnicy 
w krajach kapitalistycznych, zna 
li te prawdy i dlatego do Helsi­
nek przygotowywali swoje ekipy 
wyjątkowo starannie. Wyjątkowo 
starannie, ale i po swojemu, szu 
kając rozwiązań i metod w krę­
gu własnego myślenia i pojmo­
wania sportu.

Nie ^ szukali, bo nie mogli 
szukać nowych kadr wybit­
nych zawodników w masach 
ludu. Nie interesował i nie in­
teresuje ich przecież masowy 
rozwój sportu, jako źródło 
zdrowia i siły obywateli.

Nie szukali, bo nie mogli szu­
kać nowych metod treningu, o- 
partych na racjonalnych założe­
niach.. Takie metody wymagają 
kosztów, badań, naukowych in­
stytutów itp.

. O ileż prościej nie troszczyć 
się o prawidłowy rozwój sportow 
ca, a po prostu eksploatować go 
i wycisnąć, co się da na żądany 
termin.

Poszli więc drogą łr ienia po- 
jedyńczych gwiazd i wyduszania 
z nich maksymalnego wysiłku, 
aby tylko odnosić sukcesy, aby 
wzbogacić kasy prywatnych klu­
bów i własne, aby propagando­
wo wykorzystać zwycięstwa.

Trener naszych bokserów, 
Feliks Sztam, opowiadał jak 
przebiega selekcja zawodni­
ków w amerykańskim pięś- 
ciarstwie. Bierze taki mana­
ger gromadę młodych chłopa­

ków i aplikuje im koński tre­
ning. Kto kogo wytrzyma, 
pnie się w górę tak długo, 
jak. mu sił starczy — więk­
szość odpada ze zniszczonym 
zdrowiem, niezdolna w ogóle 
do uprawiania sportu.

Ostatnio francuski, reakcyjny 
iziennik sportowy „Equipe“ alar­
mował o nonsensownych, dodat­
kowych eliminacjach lekkoatle­
tów w USA, zarządzonych w ce­
lu zasilenia pustej kasy komite­
tu olimpijskiego, mimo, że w tej 
„pułapce dla zawodników« — 
jak doniosła „Equipe“ — straciło 
formę i miejsce w drużynie wie­
lu zdolnych, czołowych zawodni­
ków, jak For i Bragg na 200 m, 
Brown i Gehrman na 800 m, 
Vinney i Haldermar na 110 m. 
przez płotki i inni.

.W takich warunkach i w ta­
kiej atmosferze sportowcy ule­
gają demoralizacji. Znając swój 
krótkotrwały żywot i smutny ko 
nieć dążą oni do sukcesów po 
trupach przeciwników, zatracają 
honor i uczciwość, wyradzają się 
w bezmyślnych brutali. A prze­
ciętny obywatel państwa kapita­
listycznego, który często słyszy, 
że sport to zdrowie, praktycznie 
nie może tej zasady zastosować 
do siebie.

„Sport nie żyje na łaskawym 
Chlebie subwencji państwowych" 
— chwalił się niedawno „Głos 
Ameryki“, mówiąc o sporcie ame 
rykańskim. Oznacza to, że sport

Pięściarze i lekkoatleci 
przygotowuję się do turnieju 

olimpijskiego
Do rozpoczęcia turnieju < limplj- 

SKiego w boksie pozostało jeszcze 10 
oni Pięściarze wykorzystują ten okres 
na intensywne przygotowanie się do 
olimpijskiego startu. Spotkania spar­
ingowe odbywają się codziennie w
bali sportowej klubu Fińskiej Fabry- —"■w* ...»
W Kabli. Przed południem pięściarze I przedstawieniu satyryków w „Ob-
S.'L“, tJTÄt ***** Społecznej».

przychodzenie do pracy, odgrywa 
jąc się na nieszczęsnych arty­
stach i spóźniając się na spektakl.

Przez następne kwadranse roz­
lega się kwilenie niemowląt, roz­
koszny szczebiot dzieci, uspakaja 
jące słowa rodziców, oraz skrzy­
pienie wózków głębokich, sporto­
wych, ceratowych, koszykowych 
i innych.

Doskonały okompaniament two 
rzą odgłosy odkorkowywanych bu 
telek z piwem i melodyjne gulgo 
tanie konsumentów, nie mające 
jednak nic wspólnego z koloratu­
rą. Artyści, niezrażeni, kontynu­
ują swój kiermasz, podczas gdy 
na widowni jarmark dochodzi do 
zenitu.

Jak wynika z relacji bliżej sie 
dzacych, niejaki zawód sprawił 
publiczności sympatyczny konfe­
ransjer, który w krytycznym mo­
mencie połknięcia muszki przez 
solistkę, dał przezornie nura za 
kulisy, zamiast zgrabnie ratować 
sytuację w rodzaju:

„Przepraszamy za chwilową 
przerwę, ale właśnie w tej chwili 
kolega Fogg wyciąga za skrzydło 
muchę z gardła koleżanki, po 
czym ta ostatnia już o własnych 
siłach będzie brzęczała dalej“.

Reasumując wszystko, trzeba 
sprawiedliwie przyznać, że gorą­
ce słowa uznania należą się soli­
stom i orkiestrze, którzy mint.o 
wszelkich przeciwności wytrwali 
do końca na postęrunku.

Następne słowa (niecenzuralne) 
przeznaczamy dla publiczności, 
która, nieczuła na sykania i bzy­
kania. opuściła widownię na kwa 
drans przed końcem widowiska, 
czym dała dowód, że nie wzięła 
lekcji dobrego wychowania na

stadionie w wiosce olimpijskiej Ota- niemi.
Sztam jest zadowolony z formy poi 

skich reprezentantów. Bardzo duże 
postępy z całej drużyny poczynił Go- 
scianski, który nabrał szybkości, zwar 
tości i precyzji. W walkach sparin­
gowych. przeprowadzanych przeważ­
nie z Nowarą i Grzelakiem, walczy co 
najmniej o klasę leniej, niż podczas 
mistrzostw Polski Obok Gościańskie- 
gn bardzo dobrą formę wykazują: Ku 
kier, Drogosz 5 Krawczyk. Chychła 
nowoli osiąga swa normalną formę. 
Pozostali pięściarze nie zdołali jesz­
cze osiągnąć szczytowego noziomu, 
ale widać, że na przykład Kudłacik, 
Antkiewicz. Nowara 1 Stefaniuk po­
prawiają się z walki na walkę.

We wtorek 15 bm. odbyło się lo­
sowanie eliminacji w niektórych kon 
karencjach lekkoatletycznych. Na 100 
metrów w konkurencji mężczyzn i 
kobiet odbędzie sic po 12 przedhie- 
gów; z każdego przedbiegu kwalifi­
kuje sie no dwóch zawodników do 
miedzyblegów.

Kiszka wylosował 7 tor w IV przed 
biegu; konkurentami jego są: Mac 
Kenley (Jamajka), Sutton (Kan.), Fa 
lagan (Irl.), Csanyi (Węgry), Tavi- 
saula (Fink). Paauette (Port.). Z wy­
żej wymienionych zawodników naj­
lepszy czas w tym sezonie miał Kisz­
ka (10,5); najgroźniejszym jego kon­
kurentem jest Mac Kenley, zresztą 
specjalista na 400 m. Z zawodników 
radzieckich Sanadze wylosował V 
przedbieg. w którym startują m. in.: 

(Anglia) 1 Fuetters (Niemcy

Wreszcie gorący apel pod adre 
sem dyrekcji o rozwieszenie mię­
dzy drzewami linek do suszenia 
pieluszek i wmontowanie obszer­
nej piaskownicy obok podium dla 
najmłodszych entuzjastów sztuki.

KRYSTYNA

uprawia ten, kto ma pieniądze, źach.). Przeciwnikami nailepszego 
a zatem człowiek zamożny i do- krótkodvstansowca ZSRR. Suchariewa 
brze zarabiający, człowiek przy­
należny do klasy posiadaczy.

Z powyższego nie wynika, że 
sportowcy krajów kapitalistycz­
nych nie odniosą na igrzyskach 
w Helsinkach wielu sukcesów.

Oznacza to tylko, że ich 
sport, oparty na „cyrkowym“ 
przygotowaniu pojedynczych 
sław», jest sportem bez per­
spektyw. Oznacza, że sport 
ten, mimo sukcesów, jest spor 
tern antyhumanitarnym, że 
obejmuje wąski krąg ludzi, że 
nie wychowuje, a deprawuje, 
że nie łączy narodów a dzieli 
je.

sg m. in.: rekordzistą świata Murzyn 
Bailcy (Anglia), Montanarl (Włochy), 
Saat (Hol.) i Acoste (Argent.).

Na 100 m kobiet Bocianówna wylo­
sowała II przedbieg; startują, w nim 
m. in.: Tagliaferri (Wł.). półfinaiist- 
ka z Igrzysk OlimnHskich w Londy­
nie, Bartha (Węgry), Osterdahl 
(Finl.) i Faggs (USA).

Na 800 m w konkurencji mężczyzn 
odbędzie się 8 przedbieeów. z któ­
rych do półfinałów kwalifikuje sie po 
3 zawodników. Potrzebowski wyloso­
wał II przedbieg, w którym startują 
*n. in.: mistrz olimuijski z 1948 r. 
Whitfield (USA). OoeV"r (Turcja), 
White (Anglia), Talja (Finl.) i Bar­
thel (Luksemburg): najgroźniejszymi 
przeciwnikami Potrzebowskiego są 
Ameryka.nin, Anglik i Lnksembur- 
czyk. Korban startuje w III nrzed- 
biegu; najgroźniejszymi jego konku­
rentami sa: BernesF HANEOWCET sa: Bernes (USA). Bakos. HANKUWsKI (Węgry) i Hutcbgins (Kanada).

Fragrant radiowy
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6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­
darz. 6.15 — Komunikat PIHM. 6.17
— Aktualności ze wsi. 6.30 — Dzien­
nik. 6.50 — Muzyka rozr. 7.20 — Kon 
cert. 7.50 — Stan pogody. 7.55 — 
Wlad. 8.00 — Muzyka. 8.20 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 2.25 — Muzyka. 
8.30 — Dla obozów 1 kolonii letnich- 
11.35 — Komunikaty 1 muzyka. 11.45
— Głos mają kobiety. 12.04 — Dzien­
nik. 12.15 — Muzyka rozr. 12.30 — 
Aud. dla wsi. 12.45 — Na swojską nu­
tę. 13.15 — Komunikat PIHM. 13.16
— Muzyka. 13.20 — Koncert. 14.00 —
Dziennik. 14.15 — Pleśni Juliusza
Masseneta. 14.30 — Muzyka polska.
15.09 — Komunikat o stanie wód.
15.10 — Proza. 15.30 — Aud. dla
śwletl. dzlec. 16.00 — Drobne utwory 
fortepianowe w wykonaniu Władysła­
wa Walentynowicza. 16.21 — Muzyka 
symf. 16.50 — Pog. „Rada kobieca 
przy warsztatach“. 17.00 — Wiad.
17.15 — Koncert chóru. 17.35 — Pieśń 
masowa. 18.00 — Utwory skrzypcowe. 
18.20 — Dla każdego coś miłego. 18.50
— Reportaż: „Mała mechanizacja por 
tów“. 19.00 — Piosenki. 19.15 — Prze­
gląd wydarzeń. 19.30 — Muzyka i akt. 
20.00 — Instrumenty muzyczne. 20.20
— Polska muzyka operowa. 20.58 — 
Komunikat PIHM. 20.58 — Stan po­
gody. 21.00 — Dziennik. 21.26 — Wiad. 
sportowe. 21.30 — Muzyka taneczna. 
21.45 — Odpowiedzi fali 49 . 22.00 — 
Reportaż z Olimpiady w Helsinkach. 
22.10 — Reportaż literacki. 22.30 — 
Rosyjska muzyka kamer. 23.15 — 
Koncert symf. 23.50 — Ost. wiadom. 
0.05 — Serwis CZRM dla rybaków.

TWÓRCZOŚĆ
MIESIECZNUC 

ZWIĄZKU ’ 
LITERATÓW 
POLS K1CW

FACHOWCY POSZUKIWANI

Pomoc domowa i uczennica do pracowni kra­
wieckiej potrzebna. Sopot, Stalina 746, sklep.

Fryzjer męski, dobra siła potrzebny od zaraz na 
stałe, Orłowo, Wielkopolska 42. G-2407

Mistrz krawiecki (krojczy) dla zakładu I ka­
tegorii potrzebny natychmiast, działy męski i 
damski. Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże“. 
Gdynia, ul. Starowiejska 21. 923-K

Księgowego likwidatora kwalifikowanego z 
praktyką na dobrych warunkach Doszukujemy 
\ sierpnia 52 r. Zgłoszenia: Spółdzielnia Inwa­
lidów „Dobrobyt“, Wejherowo, Waryńskiego 1.

924-K

OGŁOSZENIA DROBNE

P R Z E D A Ż
AMERYKANKI, tapczany, 
sypialnia oraz inne meble 
sprzedam. Gdynia, śląską 
32, tel. 52-09. G-2324

PIEC kaflowy oraz przeno­
śny w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Gdynia, ul. 
Czerw. Kosynierów 162 a 
m. 1. 2349-G

KUPNO
KUPIf oryginalną czeską 
spacerówkę. Sopot, poste - 
restante, legitymacja 951.

P-708

lokale

ZAMIENIĘ 4 pokoje kom­
fort centrum Wrzeszcza na 
trzy podobne centrum. — 
Zgłoszenia pod „Zamienię“ 
do Dziennika Bałtyckiego 
Gdańsku. G-2568
POSZUKUJĘ pokoju na 1 
miesiąc od 17 Iipca, blisko 
morza Gdynia — Sopot — 
Oferty — Gdańsk — Targ 
Drzewny 3/7 pod „10554“.

904-K
POKÓJ na sierpień odstą­
pię. Oferty „Dziennik Bał­
tycki“, Gdynia, pod „So­
pot“. G-2347

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią. komfort. Wrzeszcz — 
Kościuszki 62 — 1 na 4 
pokoje Wrzeszcz. G-2607
STARSZE małżeństwo bez­
dzietne poszukuje w Oliwie 
pokoju z używalnością ku­
chni, Wiadomość: Oliwa —

Witkiewicza 3 m. 3, tele­
fon 419-43. G-280S
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
mą Wrzeszcz dobry punkt 
na 3 trójmiasto lub na o- 
kolicę. Remont zwrócę. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdańsk, „Zaraz“.

G-2613

ZGUBY
ZGUBIONO karty meldun­
kowe oraz pokwitowania 
na dowody osobiste na na­
zwisko Kęsik Jan, Alicja, 
Bronisława, zamleszk. w 
Rumii, Abrahama 18.

G-2348
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, zaświadczenie stałe 
na nazwisko Miotk Włady­
sław, Tczew, Ogrodowa 10 

G-2609
ZGUBIONO legitymację — 
studencką, kartę meldun­
kową, legitymację ZMP na 
nazwisko Kosztaluk Stani­
sław. G-2605
ZAGINĘŁY karta meldun­
kowa, pokwitowanie z an­
kietyzacji. legitymacja służ 
bowa nr 457 PZP na naz­
wisko Mroczkowska Wanda 
Wrzeszcz, Lendziona 8 
m. I. G-2603

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
w dniu 4. 7. 52 pieczątko 
brzmiącą: Skład Farb. Art. 
Gospodarcze i Paniernicze 
Wł. Zyburski, Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 98, tel. 418-10 

G-2600
SKRADZIONO ległtvmadę 
nr 50589 Związku Zawodo­
wego ną nazwisko Toma­
szewska Wanda. G-2403
ZGUBIONO nrzepustkę por 
tową nr 9190 na nazwisko 
Nastały Alojzy. G-2404

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie na do 
wód osobisty, legitymację 
SP, legit, służbową WPB na 
nazwisko Turzyński Hen­
ryk. G-2403

ZGUBIONO legitymację — 
Związku Zawodowego na 
nazwisko Kata Juze.

G-2402

ZGUBIONO legitymacje — 
służbowa Narodowego Ban­
ku Polskiego na nazwisko 
Leszkiewicz Stanisław.

G-2350

ZAGUBIONĄ pieczątko — 
MHD, sklep 53 — Gdańsk, 
unieważnia się. 922-K

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 819-K

ROŻNE
ZGUBIONO kostium kaoie- 
łowy biały, wełniany Sono- 
cłe sobotę dn. 12 bm. Ucz- 
ciwego znalazcę oroszę 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Matys, Sopot, Jagiełły 10 
m. 3. F-705

na Polance Redłow­
skiej zostawiono wypoży­
czony aparat fotograficzny 
Zeiss - Ikon. Uczciwego zna 
tazcę proszę o zwrot za du 
^ym wynagrodzeniem. Gdy 
nia, Wojewódzka 10 m. 2

G-2341

PODZIĘKOWANIE Leka­
rzom III Klin. Chir. Aka­
demii Medycznej, Gdańsk, 
śluza. Dr adiunktowi Swi- 
oy za dokonaną operację, 
Dr Taubenfligelowl za tro­
skliwą opiekę składam ser 
deczne Bóg zapłać Wierz­
bicka Rozalia. 2611-G

FLORA-MOLINA
znakomity preparat przeciw 

MOLOM I ICH ZARODKOM 
złożony z ziół i chemikalii — kartonik 2 zł. 

PARA MOLIT 
przecim ^ molom torebka —,69 zł. 

Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Dróg.
Poznań, ul, Grunwaldzka 27.

Do nabycia we wszystkich drogeriach. 
Rozprowadza Woj. Przeds. Hurt. A. G. D. 

„Arge d“.

DNIA 13. 7. we Wrzeszczu 
zgubiono zegarek damski 
złoty. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot, Wrzeszcz, 
Wiązowa 14/13. 2608-G

PODZIĘKOWANIE. panu 
prof. Iwaszkiewiczowi za 
skutecznie przeprowadzoną 
ooerację synowi naszemu 
Henrykowi Murawskiemu — 
Dr Dr Modzelewskiemu, Bo 
jowi, Neymanowej oraz 
wszystkim Siostrom za tro 
skliwą opieke w czasie cho 
roby serdeczne podzięko­
wanie składają rodzice.

2602-G

POZOSTAWIONO w pocią­
gu Kraków — Bydgoszcz — 
Gdynia 26. 6. 52 r. aparat 
fotograficzny marki „Al­
tix“. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres: Ta­
deusz Rutka, Bydgoszcz — 
ul. Pomorska 88-37. 925-K

W NIEDZIELE 13. 7. w go­
dzinach popołudniowych za 
ginął pies wilk z łańcu­
chem, z ul. Aksamitnej w 
Gdańsku. Odprowadzić do 
Biura Ogłoszeń, Gdańsk — 
Targ Drzewny 3/7, tel. 
335-80 926-K
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